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Pas. Kościelski wobec nowej sytnacyl.
P. Józef K o ś c i e l s k i ,  jak wiadomo, jeden 

z najskrajniejszych przedstawicieli tak zwanej 
ugodowej polityki w Wielkopolsce, wypowiedział 
większą mowę polityczną w parlam encie niemiec­
kim, w której starał się ująć eharakter obecnego 
stosunku Polaków po rządu pruskiego. Mowa ta, 
nie pozbawiona aktualnej doniosłości, tak wielce 
różni się od dawniejszych parlam entarnych popi­
sów p. Kościelskiego; tak wyraźnie stawia zasadę 
narodowości, lako niewzruszoną podstawę polskie­
go program u i wogóle tak rażąco odbija 
od owego bezwzględnie uległego prusofilskiego 
tono, który zjednał mówcy sm utną sławę „P ru ­
saka. mówiącego po polsku", — że musinwy upa 
trywaó w niej z m i a n ę  t a k t y k i  p Kuście! - 
skiego w o b e c  z m i e n i o n e j  s y t u a c y j  p o ­
l i t y c z n e j .

Je st to niezmiernie charakterystycznym obja­
wem na tle obecnych stosunków w zaborze pru­
skim, że ten umysł służalczy, zapozntnący własną 
narodowość dla przypodobania się rządowi pru­
skiemu uczuł potrzebę szukania rehabilitacji wobec 
swych rodaków i zajęeia cokolwiek godniejszego 
i z pozoru przynajmniej bardziej niezawisłego 
stanowiska wobec rządu pruskiego. Pala w ezbra­
ni go poczucia narodowego uniosła go z po­
wszechnym prądem, nieprzeparcie zmierzającym 
do narodowego odrodzenia, a z drugiej strony 
zmiana postawy rządu pozwoliła mu otwarcie 
bronić narodowości polskiej, nie narażująe swej 
reputacyi lojamego poddanego prfiskiegó. yetudn" 
tylko, że p. Kościelski w przyznaniu słuszności 
narodowym aspiracyom polskim dal się wyprze- 

' dzić niemieckiemu kanclerzowi i że dopiero po 
najświeższych wypadkach, po ujawnionem ban­
kructwie systemu germanizacyjnego, ośmielił się 
wypowiedzieć, że „Niemcami nie zostaniemy nr- 
gdy, ponieważ Bóg stworzył nas Polakami".

W każdym razie p. Kościelski zrozumiał szyb­
ko zmianę sytuacji i wnet stara się do niei przy 
stosował Przybiera ton zwycięski, chcąc wm ó­
wić zarówno w Niemców jak i w społeczeństwo 
polskie, że to od w ygrał wielką kampanię poli­
tyczną że ustępstwa przyznane Polakom —  je ­
go są dziełem. To też wyzyskać chce owe zwy­
cięstwo polityczne i dyktuje przeciwnikom modus 
viy>.ndi; a że przemawia imieniem Koła polskie­
go, okoliczność ta nakazuje mu większą powścią­
gliwość w szafowaniu obietnic i wyrazów bez­
względnej lojalności wobec Prus i Ńmmiec. P o ­
nieważ mowa jego ma być wyrazem zapatrywań 
Koła polskiego, musi więe przedstawiać usposo­
bienie pojednawcze, a!e obok tego wolę wytrw a­
nia na niewzruszonem stanowisku naiodowem.

Stąd pochodzi, że mowa p. Kościelskiego za­
wiera kilka ważnych momentów, które zasługują 
na podniesienie i podniesione być winny dla 
wyświetli ma układającego się obecnie stosunku 
Koła polskiego do rządu i dla zrozumienia stano­
wiska, jakie Koło ma zająć wobac parlam entar­
nych spraw niemieckich.

Oto najważniejsze ustępy mowy p. Kosciel 
sk iego :

„W  Prusach zaozynąją nam teraz okazywać, 
czegośmy s ę oddaw aa najwięcej domagali, t. j. 
z a u f a n i e .  Zaszczytnem będzie dla nas zada­
niem utrzym anie się na wysokości tego zaufania. 
Pan kanclerz Rzeszy zaliczył nas w mowie swej 
ku wielkiej naszej radości do tych żywiołów, 
które nazwał p o d t r z y m u j  ą c e m i  p a ń s t w o .  
Z naszej strony nie dozna w tym względzie za 
wodu.

„A K  jakkolwiek poczuwam się d j  wielkiej 
wdzięczności dla pana kanclerza, jakkolwiek w 
bardzo wysokim stopniu wdzięczność tę żywię, 
to mimo to nie mogę pisać się na wszystkie je­
go wywody.

„Pan kanclerz Rzeszy powiedział, że wolałby, 
żeby na wschodzie nie zachodziły żadne różnice 
narodowościowe, a więe istnienie tych różnic zdaje 
się uważać jako zło, chociaż, i ua tem polega ów 
wielki i uznania godny postęp, z ł o  k o n i e ­
c z n e .  Tak, panowie, ja  z mego stanowiska te­
go zdania nie mogę podzielać. Tak jak wyzna­
wane niegdyś ogólnie zdanie „uujus regio, (jus  
religio“ dzisiaj uważanem być musi za przedaw­
nione, tak zadania nowoczesne spowodują to, że 
usiłowania, dążące do uzyskania jednolitości na 
rodowej przez inne ważniejize zadania państwo­
we na dalszy plan zostaną zepchnięte.

„Udzie niemożliwem jest osiągnięcie jedności 
n a r o d o w e j  będzie trzeba poprzestać na j e ­
d n o ś c i  p a ń s t w o w e j ,  by sprostać wymaga­
niom r o z w o j u  s o c y a l n e g o ,  z któremi dzi­
siaj mamy do czynienia, rozwoju socyalnego, któ­
ry nie zna waśni narodowościowych, a nawet 
uważać je musi jako przeszkody w osiągnięciu 
swych celów.

„Kanclerz Rzeszy wyraził się, że tl.wi w tem 
pewna słabość, iż państwo niemieckie tak na 
swej wschodniej, iakoteż zachodniej granicy ma 
ż>wiidy niu raówic -e po niemiecku. "  wjęc nic 
niemieckie.

„Mojem jzdąnh m okoliczność ta może >znacz?ić 
-s i  & L ó s ć atuo & T  s i ł ę .  'Kie chcmłuyrii l  tyk*/ 
stusunków’ na zachodzi*, ale nie radziłbym iden­
tyfikować tych stosunków ze stosunkami na w scho­
dzie. Na zachodzie można mówić o Nowoniem- 
each (Neudeutsch- n), ponieważ zajęte przez ce­
sarstwo prow incje zawsze były niemieckiemi dziel­
nicami, przeciw których regermanizacyi, z pewnem 
zastrzeżeniem, ja  nic mieć nie mogę.

„Zastrzeżenie to ma dotyczyć formy Zupełnie 
jednak inaczej przedstawiają się te stosunki u 
nas na wschodzie. Prusy przyjęły do państwa 
żywioły, które nigdy nie były niemieckiemi i o 
koliczność te wtedy tylke mogłaby być uważaną 
za słabość, gdyby i nadal chciano obce te żywio­
ły wynaradawiać.

„Musiałbym nazwać z a ś l e p i o n y m  każdego, 
któryby sądził, że takie wynarodowienie drocą 
gwałtu możua dzisiaj przeprowadzić- bez sprow a­
dzenia w naszych an tipaństw ow m ! prądam i i 
tendencjam i podminowanych czasach dotkliwych 
dla państwa niebezpieczeństw.

„Gdy jednak porzuci się ten nieszczęsny sy- 
Btem wynaradawiania, poprzestanie się na p a ń 
s t w o w e j  a s y m i l a c y i  o b c e j  n a r o d o w o ­

ś c i ,  wtedy w m i e j s c e  s ł a b o ś c i  n a s t a j e  
s i ł a  i t o  s i ł a  w c a l e  z n a c z n a .

, Sądzę bowiem, że bardzo jesi możliwem, iż 
przyjdzie czas, kiedy właśnie n a j ż y w o t n i e j ­
s z y m  i n t e r e s o m  P r u s  i p e ó s t w a  n i e ­
m i e c k i e g o  będzie odpow iadał^ ażeby t a m  
m i e ć  l u d n o ś ć  n i e - n i e m i e c k i ,  a l e  w i e r ­
n ą  i l o j a l n ą .  W łaśnie i n t e r e S  N i e m i e c  
wymagałby p o p i e r a n i a t e j  l u d n o ś c i  a ż  do  
p e w n e g o  s l o p n i a .

„ N i e m c a m i ,  mości p a n o w ie , '^ i f r d y n i e  
z o B t a m  i m j ,  po prostu dla tego, że Bóg stwo­
rzył nas Polakami, że nas stworaył narodem, 
który szczycić się może świetną historyczną prze­
szłością, szlachetnemi tradycyami i bogatą litera­
turą, a tego nie chcemy i nie możemy się wy­
rzec, jeżeli nie chcemy doznać uszczerbku na na­
szej m o r a l n e j  wartości. Każdy z nas, pano- 
w e, gdyby gwałtem pozbawiony zestal swej na­
rodowości, wcale s'ę jeszcze dla tego nie stanie 
Niemcem, ale według naszego doświadczenia sta­
je się albo s o c j a l n y m  d e m o k r a t ą ,  albo 
p a n s l a w i s t ą ,  lub też jednem i drugiem.

„A więc, u i e  i s t n i e n i e  p o l a k ó w  na 
wschodzie jest s ł a b o ś c i ą  d l a  N i e m i e c ,  
ale u s i ł o w a n i e  z g e r m a n i z o w a n i a  i c h  
j e s t  s ł a b o ś c i ą -  Zaniechajcie tego, a natych­
miast będziecie tam mieli s - i ł ę ,  k t ó i ą  bę  
d z i e c i e  m o g l i  r o z p o r z ą d z a ć .

„Zdanie to podziela u nas każdy, wielki i ma­
ły, a ponitważ dzięki naszej narodowości rozpo­
rządzamy pewną sumą doświadczeń i znajomości,
s i ę g a j ą c y c h  d a l e k o  p o  z a g r a n i c e  mo-
n » r c h i i  p r u s k i e j ,  przeto sądzę nie na­
leży tego naszego zdania z góry od siebie od­
pychać.

„Pan kanclerz rzeszy szczególny na to poło­
żył nacisk, że to owa mowa wygłoszona w T o - 
i u n i u przez desygnowanego obecnie na arcy­
biskupa gnieźnieńsko - poznańskiego ks. dr. S t a- 
b l e w s k i e g o  przekonała pana k&uc' erza’ 
m ożnafem u dostojnemu mężowi zupełnie zaufać.

„Otóż chciałbym jeszcze zwrócić uwagę na je- 
dnę okoliczność. Ks. dr. Srablewski wygłosił mo 
wę swą toruńską przed liczbą słuchaczy, wyno­
szącą wiele ponad 2000 głów. Głośne, ogólne, 
a nawet, entuzyastyczne i frenctyczue oklaski, ja- 
kiemi darzono jego mowę, dowodzą pizecK  , i?  
nie powirdział nic innego, jak tylko to . co spo­
czywało w każ.dnn sercu owych przysłuchującymi 
sir tysięcy, ia  on ty k o  wyraził K  a u i u c i a  
j a k  i c  u n‘4 s  p a n u j ą  o g ó  1 n iA ; -mości 
wie, dzięki Pogu, co do zdania tegp nie jesteśmy 
w Niemczech odosobnieni i sądzę, że.przecenia 
się nieco owo t. zw. oburzenie, jakie s'ę z powo­
da przychylniejszego zsehowaoia się- rządu wo­
bec nas zamanifestowało w prasie.

„Największa część pism —  nie wiem , jak się 
mam wyrazić — pism uczciwych -— oświadczyła 
się mniej lub^ więcej bez owijania w bawełnę za 
temi środkami rządu . stanowczo zaś oburzone i 
rozgoryczone były p r ^ j e ż  te tylko pisma które 
pan kanclerz w swej piątkowe! mowie tak zna 
komicie napiętnował.

„ Dowodzi to tylko, że to oburzenie bynajmniej 
nie jest politycznem, nawet szowimstycznem nie 
je s t, ale jest ono natury daleko prozaiczniejszej, 
gdyż trzeba je ostatecznie sprowadzić do zwy­
czajnej kwebiji chleba. “

Tu dowodzi mówca, że owej prasie polakożer­
czej chodzi właściwie o posady i nrzęda, zajmo­
wane przez Niemców germanizatorów.

^Najnowsze środki rządu pruskiego — mówi 
dalej P- K. zadały pierwszy cios nieznośnym 
stosunkom w W. Ks. Poznańskiem. Od nas teraz

będzie zależało pokazać, że droga, na którą wkro­
czono, jest dobra. My ze swej strony starać się 
będziemy dać ten dowód i mamy rudzieję, że 
będziemy mieli do tego sposobność zaraz p r z y  
o b r a d a c h  n a d  t e g o r o c z n y m  b u d ż e ­
t e m. "

Mówca zastrzega się jednak przeciw przypu­
szczeniu, jakoby Koło polskie, dla okazania wdzię­
czności, zamierzało głosować za w s z y s t k i e m i  
wymaganiami rządu. Owszem, Koło polskie kiero­
wać się będzie zasadą o s z c z ę d n o ś c i ,  ale po­
trzebę oszczędności potrafi, pogodzić z potrzebą 
obrony cesarstwa niemieckiego, przez co odpowie 
także in tencjom  wyborców polskich, bo c a ł a  
l u d n o ś ć  p o l s k a  ma  n a d z w y  c z a j  n y w 
t e m  i n t e r e s ,  a ż e b y  b e z p i e c z e ń s t w o  
m o n a r c h i i  b y ł o  j a k  n a j ) « p e z e m .

„Do ofiar zatem gotowiśmy każdego czasu — 
mówi p. K. — ale natomiast żywimy nadzieję,— 
i s ą J z ^ y  że winniśmy ią tu wyrazić — że rzą­
dy związkowe nadal więcej uwzględniać będą go­
spodarcze stosunki zachodzące u nas na wscho­
dzie, aniżeli to się działo dotychczas."

Movcca domaga się nieograniczonego dopusz­
czenia robotników z Królestwa polskiego i z Ga­
licy’ do prowincy: polskicb, zmiaDy ustawy o za­
bezpieczeniu na starość i przeciw kalectwu, i w 
ogóle domaga się większego uwzględniania e k o ­
n o m i c z n y c h  p o t r z e b  prowincyi poznnń-
ąkiej

„Jeżeli od nas żądają ofinr — kończy mówca, 
to winiliby nas także postawić w możności pono­
szenia tych ofiar. Sądzę- że podniesienie naszej 
prowincy1’ na polu ekonomicznem i r ó w n o u ­
p r a w n i e ń  i e w s z y s t ki  c h m i e s z k a ń c ó w  
n a  p o l u  p o l i t y c z n e m  znacznie się do tego 
przyczyni.

„Zresztą na zakończenie położę tu nacisk na 
to, że stoimy na stanowisku, któro zawsze tu zaj 
mowaliśmy, lubo nie zawsze mogliśmy zaznaczyć 
je wyraźnie: W i e r n i  k r ó l o w i  —  a w i ę c  
w i e r n i  i c e s a r z o w i ,  w i e r n i  m o n a r ­
c h i i  — a w i ę c  w i e r n i  i e e s a r s t w u .  Wię­
cej od nas Polaków żądać —  byłoby nietylko 
u i e r o z s ą d n e m ,  ale i n i e  b e z p i e <j z n e m .“

Ulgi legalizacyjne
przy wpisach hipotecznych drohiezpowych.

(Pokończenie.)
Ustawa taka, gdyby weszła w życie, nie przy­

niosłaby uszczerbku maieryalnego notaryuszowi. 
przeciwnie przysporzyłaby mu, naszem zdaniem 
dochodów. Notaryusz bowiem, odczytując doku 
ment, przeznaczony do legalizacyi, w inienbym ieć 
prawo uchylenia się wprost od legalizacji, gdy­
by dokument ułożony był przez pokątnego pisa­
rza, co każdy fachowy na pierwszy rzut oka roz­
pozna — a w takim razie wieśniak zniewolonym 
będzie powierzyć notaryuszowi ułożenie samego 
dokumentu, który mu dawniej układał pokątny 
p isaiz ; notaryusz przeto straci wprawdzie kil­
kadziesiąt centów za legalizację, którą przedsię- 
weźmie bezpłatnie, lecz za to za ułożenie aktu 
otrzyma kilka zir honoraryum , które dawniej 
bezprawnie zabierał mu pisarz pokątny. W ten 
sposób wyobrażam." sobie ogólną reformę sfosun 
ków odnośoych z korzyścią dla stron obu, a na- 
dewszystko dla w łoścau -— j dlatego pragniemy, 
by Sejm w załatwieniu odnośnego sprawozdania 
Wydziału krajowego nie poprzestał na nie uchwa­
leniu dla naszego kraju granicy spraw hipotecz­

nych drobiazgowych w  myśl ust. z d. 5 czerwca 
lb 9 0  1. 109 dz. u. p. wolnych od przymusu la- 
galizacyi, czyli nie poprzestał na prostem oświad­
czeniu się za dalszem trw an:em tego przymusu, 
gdyż ono samo złemu nie zaradzi i nawet osła­
bić go nie je s t w stanie, lecz 1) by zarazem 
wezwał rząd do przedłożenia Radzie państw a u- 
stawy, zmieniającej §. 79 u. not. w tym kierun­
ku. by notarynsz był odpowiedzialnym przy le ­
galizacjach dokumentów, przez ludność włościań­
ską i małomiejską zezuawanych, tak za treść do* 
kumentów, jak A uprawnienie do działania stron, 
przed nim stawającycb, 2) aby wezwał rząd do . 
przedłożenia Radzie państwa ustawy, zwalniającej 
wszelkie podania, załączniki, odpisy i ćLoj um enta 
w sprawach o wpis hipoteczny p r a #  własności, 
jeśli przedm ‘ot umowy reprezentuje wartość ni­
żej 100 złr. Jub praw zastawu dla sńmy niżej 
100 złr. od i  ależytości stemplowych intabulacyj- 
nych i notaryalnych.

Natomiast nie sądzimy, aby wezwanie rządu 
względem przypomnienia sądom powiatowym obo­
wiązku tychże, legalizowania dokumentów hipote­
cznych stronom, zgłaszającym się — a naw et sa­
mo przypuszczenie to mogło wywrzeć korzystny 
wpływ na odnośne stosunki. Naprzód bowiem 
nie może ulegać kwestyi, że nie zmniejszenie 
kosztów legalizacyi, ale zupełne ich zniesienie 
dopomódz może włościaninowi — powtóre zań 
oszczędność, jaką włościanin osiągnął w razie le­
galizacji sądowej, przedstawia się przeciętnie ja­
ko bardzo nieznaczna.

Stem pel przy legalizacji sądowej wynosi bo­
wiem 36 c t; stempel przy legalizacyi notaryal- 
nej 10 ct., a należy tość notaryusza za legalizi.- 
eyę pierwszego podp'au w sprawach do 100 złr.
30 ct., razem więc 40 ct. Różnica cała wynosi­
łaby przeto zwykle tylko 4 ct.. a wówczas oka­
załaby sit znaczniejszą, gdyby notaryusz wysta- 
wiciela nie. znał i wskutek tego musiał legalizo­
wać także podpisy świadków po 15 ct. od pod­
pisu, co razem czyniłoby wydatek 70 ct., prze­
wyższający koszt legalizacyi sądowej o 34 ct.

Po za tem żądanie Wydz.ału krąjowego je s t f  
niewykonalne a najlepszym tego dowodem jest 
okoliczność, że mimo inteligencji, poświęcenia 
i zapału naszego stanu sędziowskiego reskryptem  
min spr. z 15 lutego 1872 1. 1992. z 15 maja 
1873 1. 249 i z 8 lutego 1877 1. 1446, zalecające 
ł  łom przedsiębranie owych legalizacyi, faktycz- 

nie wszędzie znajdują zastosowanie. DI* zna- 
ąc*ch akaoitrki (■«li*yi nin nntrręhg ot yhiicieo 
dowodu, ie  winę w tym względzie ponosi brak 
sił i że połowiczne, powolne pomnożenie tych sił 
przy nadmiarze czynności zwłaszcza po powiatach 
wprost uniemożliwia zadośćuczynienie poleceniu w 
tych reskryptach zawartemu. W komisji Izby po­
selskiej. obradującej nad ustawą z 5 czerwca 1890 
1 109 d p p , br. K uenburg postawił wuiosek, zna­
cznie dalej idący, by przy. sądach powiatowyeb 
utworzono osobne wydziały hipoteczne, s p o r z ą ­
d z a j ą c e  i u w i e r z y t e l n i a j ą c e  odrazu b e z ­
p ł a t n i e  kontrakty włościanom w sprawach dro- 
biazguwych hipotecznych. Naturalnie jeunak, że 
wniosek ten. aczkolwiek świadczący u najlepszych 
chęciach wnioskodawcy nie mógł być uw zględnio- 
nym, bo przy dzisiei^zym stanie sądownictwa, 
i zbyt szczupłej ilości urzędników sądowych nie 
było żadnych szans, aby m ógł wejść w życie.
M niosek ten, wyznajemy, jest nam najbardziej 
sympatycznym, zwalnia bowiem włościanina w 
spraw ach hipotecznych drobiazgowych także od 
kosztów s p o r z ą d z e n i a  dokumentów a przeto 
najw ększą ulgę mu przyLosi. Niestety wniosek 
ten nie liczy się z rzeczyw.stymi stosifnkam,.

N O W E L A
prtM
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17 (OlłR d*li*y).

Pan Wiktoi uczńł się dotkniętym przez syna, 
lecz stf-rał się panować nad sobą.

— Wszystkie u ciebie rzeczy niesprawdzone 
są zakwestyonowane.

—  Niezawodnie, niezaw odnie! Kto wie, czy 
nie byłbj m lichym urzędnikiem t a jak ojciec 
chce dygnitarzem, choćby powiatowym , a z p e ­
wnością byłbym lichym p o słem , tem więcej, że 
do poselstwa brakuje mi trzech lat. Kwestyi je ­
dnak nie u le g a , że jestem niezłym rolnikiem i 
w majem przekonaniu , uczciwym obywatelem 
kra;,i. . . . .

— Coś chciał przez to powiedzieć ...
—  Nic nad to, co powiedziałem. A jeżeli 

ojciec pozwoli, to pow iem , co mi cięży na 
sercu...

— Mow, proszę cię, mów... —  rzekł rozdra­
żniony.

— Społeczeństwo nasze choruje na marszał­
ków, i to jest klęską naszego krtju , a przede- 
wszystkiem nas ziemian.

—  Czy to mnie dajesz nauki m oralne ? — spy­
tał zimno ojciec.

— Broń Boże! Wezwany do rozprawy, wypo­
wiadam swoje zdanie. Mam w stręt do fałszy 
wych pozycyj, a nigdy nie przyjąłbym na sie- 
bi° żadnego zobowiązania, gdjfcym nie był pe­
w ny że n u  z całą ścisłością i umiejętnością po­
dołam.

Stanisław widocznie się roznamiętnił.
— Pozbądźmy się już raz dyletontyzm u! — 

mówił ze wzrastającym zapałem. — Ten nas. 
wieśniaków czy szlachtę, jak ojciec chce, gu­
bi i zgubi... Dlaczego ja , mając być rolni­
kiem , zmarnowałem cztery lata, ueząc się pa­
ragrafów praw nych, które dziś zupełnie zapo­
mniałem ?...

— A cóżeś chciał robić ?...
—  Uczyć się rolnictn a naukowo. Dz'ć prawa 

nie u m iem , a nauka rolnictwa drogo mnie ko­
sztowała , zanim mogłem się połapać i em piry­
cznie głównych zasad nauczyć.

— Wymawiasz m i, żem cię nie kształcił na 
ekonom a?

— J a  nic ojcu nie wymawiam. Ośmielam się 
tylko zaznaczyć fakt, że gdybym nie był sy­
nem ze możnego obywatela, to ueząc się na w ła­
snej skórze gospodarstw a, dawnobym już zban­
krutował.

Pan W iktor się rozśmiał.
—  Dowiodę ojcu księgami, wykażę to rachun­

kiem. A iluż to mnich kolegów z p raw a, dziś 
gospodarze, są podbankrutow ani, dlatego, że się 
zamia*l gospodarstwa p.aw a uczyli ? Rami tego 
P '0 wiedzą, lecz fakt jest faktem. Dowiedzieliby

3 o tem , gdyby dobrze swe rachunki prowa­
dzili , lub tyle dziś um ieli, żeby byli w stanie 
poznać swoje poprzednie błędy. I  jakież z tego 
następstw a? Muszą się ratować frym arką swych 
przekonań, szukaniem żon z posadami, a co się 
w przyszłości na ich dzieciach odbija...

Twarz pana W iktora pokryła się szkarłatem, 
ciężko oddychał puszczając powietrze przez roz­
warte nozdrza. Usta miał szczelnie zamknięte.

_  Ni“ jesteś ty  do mnie podobny — rzskł 
po chwili z żalem w głosie.

— Jestem , drogi ojcze, podobny, lecz zara- 
cem inny. Jestem  podobny, jal o twój syn. Odzie­

dziczyłem po tobie, pochlebiam sobie, wiele przy­
miotów. A ta tylko zachodzi między nami ró­
żnica, że ty. ojcze, jesteś t  roku tysiąc ośm stt 
pięćdziesiątego, a ja z tysiąc ośmset ośmdziesią- 
tego. Tizydzieści lat czasu mało w porównaniu 
z wiekiem, lecz dużo w porównaniu jednego Po­
kolenia z drugiem.

—  Myśmy byli romantykami, a wy ?...
— A m j lesteśmy statystycy, rachmistrze, eko- 

nomy, trzeźwi egoiści... czem ojciec chce? Lecz 
jesteśmy tem, czem nam kazały być ostatnie trzy­
dzieści lat. Kazały nam trzeźwo patrzeć na sp ra­
wy tego świata i patrzymy.

Panu Wiktorowi usta się wygięły do sarka­
stycznego śmiechu.

—  Gdybyś ty był tem, czem gię chwalisz, że 
jesteś, porozumienie na3ze nastąpiłoby w paru 
minutach.

— Ale że pomimo tego, że ze mnie trzeźwy 
rachmistrz, jestem  zarazom nieodrodnym synem 
swego cjca, zatem są takie komplikacye we 
mnie...."

— Jestem  racbm istrz?--zawołał pan W iktor — 
to ci dowiodę cyframi, *e e>ę czeka świetna 
przyszłość, kary e ra ...

— A ja, drogi ojcze, dziękuje 2a wszelkie św ie­
tności. Nie zejdę z obranej drogi i z zajętego 
stanowiska.

— Czy to twoje oslatnis stow0 ?
—  Ostatnie, przysięgam ojcu, ostatnie 1...
—  Żadne zmiany losu, fortuny, nie wpłyną na 

ciebie ?
—  Żadne, drogi ojcze. Baz> że w to n ;e wie 

r zę a powtóre, że gdyby jakieś zmiany niespo­
dziewane przyszły, wolę być panem u siebie, 
aniżeli... aniżeli zniknąć w tłumw sto liey .. Nie 
chcę drogiemu ojcu robić żadnej przykrości. 
Wszystko, co posiadam, jest twoje, lub twoją 
zasługą.... Kocham cię bardzo, cenię twoje przy­

mioty.. i d!a tego Lłagam cię, nie mówmy o 
żadnych w ielkościach:

„Wielkość! i znawn wielkość, mój anl*l*, 
Powtórzyły brzegi jeziora, doliny i knieje".

Rozśmiał się, udając wesołego, przytulił się do 
oica pocałował go w ramię i zręcznie rozmowę 
zwrócił na inne tory, zasypując go pytaniami w 
kwestyaeh gospodarskich,

Pan W iktor odpowiadał roztargniony, kryjąc 
fatalny hum or maek^ obojętności

Po powrocie do dworu kazał zaprzęgać. N a 
pożegnanie pocałował syna w czoło, siadł do wo­
lanta chmurny, zamyślony i odjechał.

Stanisław patrzał za ojcem, póki mu nie znikł 
z przed oczu.

— Narpszcie —  zawołał — spadł mi kamień 
z se rc a ! Bi-rza nadspodziewanie przeszła spokoj­
nie, ojciec był nadspodziewanie wyrozumiałym i 
uprzejmym, chociaż widać było na jego twarzy 
walkę w głosie rozgoryczenie....

— K ontent jestem z siebie — dodał po chw ili— 
tak, k o n ten t! walczyłem z godnością, jak przy­
stoi na uezciw ego człowieka, z pamięcią, że wal­
czę z ojcem, którego kocham i czczę.

Zobaczy! biegnącego chłopaka.
— Wałek, leć do Kudasiewiczowej, niech daje 

prędko obiad, a po obiedzie przygotiye mi czy­
stą bieliznę. Niechaj Jan  ma w pogotowiu konie 
i amerykankę.

— Dobrze, proszę pana -— odpowiedział chło­
pak, puszczając się galopem do kuchni.

— Muszę Maiyni opowiedzieć o wizycie ojca 
i powtórzyć naszq rozmowę. Pochwalę się zwy- 
cięztwem, wymową i uprzejmością. Niem a wię­
kszego szczęścia na ziemi, jak kochać kobietę ro­
zumną, kobietę, która nas odczuwa, odgaduje, ro­
zumie 1..

Gdy Stanisław deklamował na cześć MnryftI 1 
swe, miłości, pan W iktor wracał do domu zły, z *  
sępiony, uiilezący.

Trwało to tak dłngo, póki nie wmehał w ląfi. 
Balsamiczny zapach sośniny, świergot ptaków, 
cień przyiemny chłód, wesołość rozbudzonej na­
tury złagodziły jego hum or, rozpogodziły oblicze. 
Do głowy zaczęły mu napływać przyjemnieisze 
myśli, srn iąc nowe projekta.

— A jeżeli ja, mimo ciebie i bez ciebie zro­
bię cię szczęśliw ym i.. I  cóż mi wtedj z ro b isz?—* 
zawołał.

Znowu się zamyślił.
— A m óże to i dobrze będzie, że podczas gdy 

ja będę m inistrowal w Wiedniu, syn mój zosta 
nie w kraju?... Wypuszczę mu w łasną wieś w 
dzierżawę, będzie gospodarował świetnie, a przy- 
tem  będzie miał d r  'ku moich wyborców. N a­
reszcie : trzeba mieć czucie z k ra jem ! A  przez 
kogóż leniej, jeżeli nie przez własnego syna? I  
mnie trzeba przecie punktu oparcia w kraju i 
schronienia podczas wakacyj. Czy może mi być 
lepiej' j^k we w łasn jm  domu, u jedynaka?...

Pocieszony, zadowolony z proiektów, zaczął 
w esiło gawędzić z Mateuszem, póki nie zajechał 
przed w erendę własnego dworu. W ysiadając spo­
ważniał, wdział maskę wielkiego dyplomaty i z 
nią poazedl wprost do jadalnego pokcju na obiad.

Bał się, aby nie był wypytywany prz<z żonę 
i córkę, o szczegóły wizyty u States i d la tego 
starał się ponurą miną odstraszyć je  od pytań.

Niepotrzebnie się wy* iR? Kobiety postanowiły 
nie odzywać się pierwsze i zaledwo La pytania 
jego odpowiadać. (C. d. n.)



t Vt. 279. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 5 Grudnia 1891.

Wnioski nas w , nie idąc tak daleko, jak projekt 
hr. K uenburga —  a to jedynie w uwzględnieuiu 
faktycznych stosunków kraju i państwa i zakre­
ślonych dzisiejszym stanem  budżetu granic m o­
żności — przedstaw iają przeto minimum  żądań, 
z jakiemi reprezen tac ja  Kraju do rządu odnieść 
się winna. Źe zaś spełnienie tych żądań jest rze­
czą wprost nieodzowną, niech o tem  świadczą 
następujące cyfry, które, jak wszędzie powinny 
rozstrzygnąć kwestyę. Podczas gdy stan obciąże­
nia własności wiejskiej i małomiejskiej wykazy wał 
w r. 1868 . • 465.513 złr., w roku 1886 wzmógł 
się do przestraszającej sumy . . 36,869.401 złr. 
Z ogólnej sumy obdłużenia własności pryw atnej 
w G alicji przypadało w r. 1868 na w łssność 
wiejską i uiJomiejską ledwie 0 32% , w r. 1886 
11*98%.*) Chyba te argum enta wystarczą celem 
ostatecznego poparcia zaleconych przez nas re ­
form. D r. Leopold Oaro.

Towarzystwa zarobkowe i go­
spodarcze w  kraju.

u .
W roku ubiegłym  — jak już wspominaliśmy — 

powstało n o w y c h  stowarzyszeń o ś m, w roku 
zaś bieżącym powstało s z e s n a ś c i e ,  a miano­
wicie w Burszczowie, Drohobyczu, Dynowie, M iel­
nicy, Peczyniżynie, Stanisławowie, Tłumaczu, Tur- 
ce, Zakliczynie. Zaleszczykach, Czernichowie, J e ­
ziorzanach, Kolbuszowy, Krakowie, Lwowie i T a r­
nobrzegu.

Na w Cieszynie istnieje od roku 1873
Tow. oszczędności i zaliczki. Prezesem  jego jest 
p. Michejda. Towarzystwo to liczy przeszło 3000 
członków (1829 rolników, 599 rękodzielnikówitd.). 
W roku 1890 obrót kasowy wynosił 5,067.670 
i łr . ,  pożyczek udzielono na kwotę 1,726.800 złr., 
czysty zysk wynosił 10 307 złr. Długów nie miało 
żadnych.

Cd chwili założenia Związku stowarzyszeń 
istnieje ścisła łączność między tem towarzystwom 
cieszyńskie u. a stowarzyszeniami w Galicji. 
(Sprawozdanie W ydziału  Związku od 1 grudnia  

189o do 1 grudnia 1891.)
W ydział Związku, stosując się do zajady, wy­

rażonej niejednokrotnie na W alnych zgromadzeniach 
członków, a następnie, spełniając cel Związku, 
poruszał najżywotniejsze sprawy, dotycząca Tow. 
zarobkowych i gospodarczych, obradował nad 
wzmocnieniem ich organizacyi, nad rozszerzeniem 
ustaw, przyznających im pewne prerogatywy, a 
w pierwszym rzędzie porobił stosowne kroki ce­
lem zmiany ustawy o stowarzyszeniach zarobko­
wych i gosp. z r. 1873. W niósł w tym celu pe­
tycję  do Bady państwa na ręce posła Szczepa- 
nowskiego. Żądania Wydziału, wyrażone w pety­
cji, zostały pośrednio poparte przez wniosek p. 
W rabetza, domagający się zaprowadzenia przy­
musowych lustracyj. Podobny wniosek postawił 
w Sejmie poseł Skałkowski.

S taruńa kilkuletnie Wydziału celem założenia 
mstytucyi centralnej dla stowarzyszeń nie zostały 
uwieńczone pomyślnym skutkiem; podanie bowiem
0 udzielenie koncesji na „Bank związkowy* zo­
stało przez ministerstwo odmownie załatwione, 
przez co wyrządzono krzywdę nietylko naszym 
towarzystwom, ale bardziej ekonomicznym inte­
resom kraju, Znowu więc przybył nowy dowód, 
2e „rząd sprzyja krajow i'.

Sprawa zakładania stow. produkcyjnych, rolni­
czych, handlowych i przemysłowych je s t w toku 
prac przygotowawczych.

W spraw ie organizacyi kredytu włościańskiego 
rozesłano zaproszenia do osób wpływowych, aby 
wzięły inicjatyw ę w zakładaniu takich stow arzy­
szeń. W sześciu miejscowościach rzeczywiście za­
łożono takie towarzystwa, a w sześciu innych 
wkrótce zostaną zawiązane.

W porze letniej urządził Wydział kurs prak­
tyczny dla funkcyonaryuszów Tow. zarobkowych
1 gosp. U częszczałol2 ołuchaczy Dzięki wezwa­
niu Wydziału Towarzystwa poszczególne ofiaro­
wały część zysków na cele dobroczynne. Kwota 
ta doszła w ubiegłym roku do 13.248 złr. Je s t 
ona prawie niczem wobec k r o e i o w y c h  s u m ,  
jak.e czeskie Tow. zaliezkowe corocznie dają na 
cele oświaty i czynią to na podstawie dobrego 
zrozumienia włas iych interesów. Im  bowiem oświa­
ta stoi w kraju wyżej, im więcej są rozwinięte 
intelektualne siły narodu, tem szybszy rozwój i 
wzrost towarzystw finansowych spółek i t  d.

W 88 w ypadkach' pośredniczył W ydział sku­
tecznie w wyrobieniu kredytu Towarzystwom, któ­
re o to prosiły.

W iele czynności przysporzyły Wydziałowi re- 
kursy w sprawach należytościowych i w spra­
wach podatkowych. Pomimo wyraźnych przepi­
sów z r. 1873 Towarzystwa nasze narażone są 
bardzo często Da najrozmaitsze szykany ze stro­
ny niższych władz, które albo przepisów nie 
znają, albo znać nie chcą i ignorują je. Tak n. p. 
często władza wymierza ekwiwalent od majątku 
ruchom ego Tow., podczas gdy od tej należytości 
najwyraźniej są one uwolnione ustawą z 1880. 
I g n o r o w a n i e  ustaw uderza najjaskrawiej w 
wypadkach niewłaściwego wymiaru ekwiwalentu. 
Takie n i e p o s z a n o w a n i e  ustaw przez wła­
dze, które są pówołane do ich strzeżenia, jest 
bardzo złym przykładem dla kontrybuentów.

W uczczeniu zasług Franciszka Z i m y  wziął 
także udział W ydział Związku i wręczył mu pię­
kny adres.

(.Sprawo zdanie e lustracyi.)
Sekretarz Związku p. K ornberger zlustrował 

29 stowarzyszeń i znalazł widoczny i ogólny 
wzrost tychże, 6 tylko się nie rozwija. Na wy­
szczególnieni" zasług iją Towarzystwa: w Dubiecku, 
Grybowie, Kolbuszowy, Pilźaie i Bełzie. Praw i­
dłowo się rozwija i ma zapewnioną przyszłość 
spółka spożywczo-oszczędnościowa stac ji kolei 
Nowosądeckiej.

Pod względem m anipulacji biurowej, spostrzegł 
lustrator, że w wielu jeszcze towarzystwach brak 
jednolitości, szczególnie w tow. mniejszych. Nie­
które nie wydają deklaracyj przystąpienia, inne 
nie uznają znaczenia porządnych rejestrów i t. d. 
Suma udziałów wzrasta, przynoszą one stowarzy­
szonym dość znaczne korzyści tytułem  dywiden­
dy. W zrost funduszów rezerwowych przedstawia 
się bardzo pomyślnie. Władki oszczędności wpły-

*) Booznik ntatystyki Ghdłoyi dra T. Butowakiego
L II, DL

wają do kas naszych stowarzyszeń coraz obficiej. 
Stem plowanie łreksli jest wszędzie prawidłowe. 
Pożyczki wekslowe udzielane bywają na 3 wzglę­
dnie 4 miesiące, na akta notaryalne na 3 1/, laia 
Urzędowanie biurowe jest niemal wszędzie pra 
widłowo uregulowane, kontrola tylko w niektó­
rych towarzystwach pozostawia wiele do życze­
nia. Rezultat tegorocznej lustracji wykazuje wy­
raźnie, że ma ona jeszcze przed sobą obszerne 
pole do działania i że musi być dalej z wszelką 
energią prowadzoną, jeżeli jej cele mają być osią­
gnięte.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  4  grudnia.

Delegacje dla spraw wspólnych wczoraj ukoń­
czyły oDrady.

O wczorajszem posiedzeniu d e l e g a c j i  au-  
s t r y a c k i e j  doniobły już telegram y. W rozpra­
wie nad budżetem m arynarki wojennej żądał 
del. H  e i 1 s b e r  g , by dostawy dla marynarki 
powierzone b jły  przemysłowi krajowemu. Na to 
odpowiedział w dłuższem przemówieniu admirał 
S t e r n  e c k  i oświadczył, że zarząd marynarki 
czyni temu żądaniu w coraz większych rozm ia­
rach zadość. W rozprawie szczegółowej przyjęto 
wszystkie tytuły tej puzycyi.

I z b a  p o s e l s k a  obradowała na wczoraiszem 
posiedzeniu w dalszym ciągu nad budżetem mi­
nisterstwa handlu. Po wywodach generalnych 
moweów pozycya pierwsza „W łaściwe potrzeby 
państwowe* została przyjęta z wszystkimi ty tu­
łami.

Przy pozycyi drugiej „Urzędy pocztowe i tele­
graficzne* przem awiał p. Schlesinger i żądał naj­
pierw polepszenia stosunków awansu dla urzędni­
ków pocztowych, mianowicie by równą liczbę 
urzędników wstawiono do jedenastej, dziesiątej i 
dziewiątej klasy. Mówca skarżył się dalej nad 
przeciążeniem  i wyzyskiwaniem pracy urzędni­
ków, którzy za godziny po za urzędowe albo 
wcale nic, albo za małe pobierają wynagrodzę 
nie. Przedłożone w tym  względzie rezolucje ode­
słano do kom isji budżetowej. Przemówił nastę ­
pnie minister handlu Baąuehem  (potrę dzisiejsze 
telegramy).

Stronnictwo włoskie w Tyrolu, które jak wia­
domo domaga się autonomii dla włoskich części 
kraju, i którego posłowie z końcem zeszłego ro ­
ku wystąpili z sejmu tyrolskiego, uchwaliło trwać 
przy abstynencji. W skutek tego po pewnym nie­
mal wyborze posłów, którzy mandaty złożyli, 
wybrani ponownie złożą znowu mandaty i sejm 
tyrolski będzie obradował bez kompletu.

Z  Niemiec. Jeszcze o mowie cesarea. Z  parla ­
mentu.

Jak wiadomo —  improwizowane przemówie­
nia cesarza niemieckiego nie mają szczęściu; n i­
gdy dotąd nie obeszło się bez tego, aby później 
nie było potrzeba dodawać zmian i w y ja ś n i e ń ,  
by osłabić niepomyślne pierwotne wrażenie, jakie 
sprawiły. Gorzej jeszcze stało się z ostatnią mo- 
w4, wygłoszoną do rekrutów po odebraniu od 
nich przysięgi

Dotąd przypuszczano, że według dawniejszego 
trybu pojawi się jakaś inna urzędowa w ersja, 
któraby potrafiła złagodzić pierwsze wrażenie, 
atoli stało się odwrotnie, bo zamiast łagodzącej 
wersyi pojawiła się surowsza. W ersję  tę um ie­
ścił dziennik Neisser Presse, a za nią inne dzien­
niki tem śmielej, że nie spotkały dotąd żadnego 
zaprzeczenia. Otóż w edług wymienionego dzień 
nika rzekł cesarz do rekrutów pierwszego pułku 
gwardyjskiegO: „Eekruci! Przed poświęcanymi 
sługami Boga i w obtc tego ołtarza przysięgliście 
mi wierność. Jesteście jeszcze za młodzi, aby 
zrozumieć prawdziwe znaczenie tej przysięgi, ale 
starajcie się przedewszystkiem  zachowywać za 
wszo przepisy i nauki. Przysięgliście mi wier­
ność. Dzieci mej gwardyi —  to znaczy: jesteś­
cie moimi żołnierzami, oddaliście się mi z cia­
łem i duszą _  d ja wa8 odtąd nie ma innego 
nieprzyjaciela jak tylko mój nieprzyjaciel. Wśród 
teraźniejszych a g i t a c j i  s o c j a l i s t y c z n y c h  
m o ż e  8 i ę  W y d a r z y ć ,  w a m d a m  r o z ­
k a z  s t r z e l a n i a  u a w ł a s n y c h k r e w n y c h .  
b r a c i ,  a n a w e t  r o d z i c ó w  — co oby Bóg 
odwrócił, ale i wtedy musicie s p e ł n i a ć  
m o j e  r o z k a z y  b PZ s z e m r a n i a * .

Freistnn gc Ztg. powtarzając powyższą w ersję, 
dodaje od siebie, iż nie może uwierzyć, by ce­
sarz tak mówił, jak w Neisser-Ztg. podano. Tu 
zachodzą widoczni" wielkie nieporozumienia, któ­
re co rychlej Dależy usunąć. My z naszej strony 
dodamy uwagę, że przemówienia podobnego ro ­
dzaju, choćby wypowiedziane w formie znacznie 
łagodniejszej, naprowadzają słuchaczów na myśli, 
jakie przed tem  może wcale nie świtały w ich 
głowach i przez to wywołiyą skutek wręcz prze­
ciw ay zamiarom.

trak taty  handlowi zawarte między Niemcami 
a Austo-W ęgrami, W łochim i i Bzwajc&ryą p o  Ja 
wlą się w parlamencie dnia 8 lab  9 grudnia. 
Z tego można wnosić, że mniej więcej równo­
cześnie te traktaty będą przedłożone Radzie pań­
stwa i Sejmowi węgierskiem u.

W p arlam en cie  niemieckim dnia 2 grudniu 
rozprawiano nad wnioskiem p.  H i r  s c h  a ze 
stronnictw a wolnomyślnego, który żądał, aby 
związkom stowarzyszeń zawodowych przyznano 
prawa korporacji. P . K e u d e 11 sprzeciwiał się 
temu, bo uchwalenie tego wniosku według jego 
przekonania znaczy tyle, co organizację W0J0' 
wniczą robotników wziąć pod opiekę państwa 
Na to socjalno demokratyczni pp- M o l k e n  
b u l i r  i H e i n e  oświadczyli, że dążenia robo­
tników są pokoiowe, a nie wojownicze, a na za­
rzut, że robotnicy nie idą pod sztandarem  Rze­
szy niemieckiej oświadczył H e i n e  otwarcie, że 
oni i w przyszłości pójdą nie pod czarno - biało- 
czerwonym sztandarem , lecz — j ik  dotąd było— 
pod swoim czerwouym. W tem upatrzył p rze­
wodniczący obrazę sztandaru Rzeszy — a p rze­
to obrazę reprezentacji i wezwał mówcę do 
porządku. W niosek H irscha odesłano do ko­
m isji.

W atykan a W iochy.
K orespondent N . F r. Presse, na podstawie 

informacji ze strony kompetentnej, zaznacza wra­
żenie, jąkie oświadczenie Kalnoky’ego w kwestyi 
papieskiej « ywołało w sferach watykańskich.

Otóż korespondent twierdzi, że papież wcale nie 
aprobuje opińl’ dzienników nieprzejednanych, któ­
re czyniły z tego powodu zarzuty austro-węgier­
skiemu ministrowi spraw zagranicznych. Uprzej­
ma i uprzedzająca forma tego oświadczenia wcale 
nie zdziwiła papieża, ponieważ m inister austrya- 
cki, pomijając nawet jaknajprzyjaźniejszy stosu­
nek, jaki panuje pomiędzy Austryą a W atyka­
nem, nie mógł mieć najmniejszego powodu ani 
chęci ub liżęjia Papieżowi. Zresztą hr. Kalnoky 
według opini- kierowniczych sfer watykańskich 
nie powiedział nic nowego. Papież Leon X III 
jest r ó w n i e ż  t e g o  z d a n i a  i kilkakrotnie to 
wypowiedział, źe tylko u g o d a  z a w a r t a  z 
W ł o c h a m i  mogłoby ostatecznie- w pomyślny 
sposób r o z w i ą z a ć  t r z y d z i e s t o l e t n i  k o  u 
f l i k t .  Oświadczenia K a l n o k y e g o  umocniły 
jednakże Leona X III w dotychczasowem jego 
przekonaniu, źe d o p o k ą d  i s t n i e j e  t r ó j -  
p r z y m i e r z e >  u m i a r k o w a n e  ż y w i o ł y  
n a r o d u  w ł o s k i e g o ,  d ą ż ą c e  d o u g o d y  
z W a t y k a n e m ,  n i e  m o g ą  o d n i e ś ć  p r z e ­
w a g i.

Ugoda Włoch z Watykanem —  tak rozumują 
dyplomaci k u r/i rzymskiej — nie naraziłaby 
Włoch na żadne ofiary. N i e r o z s ą d n e m  b o ­
w i e m  b y ł o b y  u t r z y m y w a ć ,  i ż b y  k t o ­
k o l w i e k  w W a t y k a n i e  u w a ż a ł  za  
r z e c z  m o ż l i w ą  i p o t z e b n ą  p r z y w r ó c e ­
n i e  ś w i e c k , i * g o  p » i  o w a n i a  p a p i e ż y  w 
d a w n e j  f o r m i e .  Ale zważywszy, że papież 
w Watykanie" n 'e j 68*- dzisiaj panem siebie, że 
pozostawiono ma tylko prawo używania pała 
ców papieskich, łatwo zrozumieć, że położenie 
wymaga uregulowania, odpowiadającego godności 
i wysokiej uioraluęj powadze papiestwa. Skoro 
republika 8 a n - M Ł r j n 0 nie dolega Włochom, 
to trudno zrozumieć, d l a c z e g o b y  w R z y ­
m i e  n i e  m o g ł o  p o w s t a ć  d u c h o w n e  
S a n - M a r i n o .  Takie rozwiązanie kwestyi za­
pewniłoby wewnętrzny pokój Włochom, i wszy 
scy mogliby uczciwie bez wahania przyczyniać 
się do pomyślności państwa.

Na zapytanie, czy papież zadowolniłby się tem 
duchownem Ban-Manrino, korespondent Neue Fr. 
Pre&js otrzym ał dosłownie taką odpowiedź: „ P a ­
p i e ż  n i e  z r z e k ł  s i ę  n a w e t  A v i g n o  nu,  
a j e d n a k  n i k t  n i e  b ę d z i e  t w i e r d z i ć ,  
ż e  c h c e  s i ę  o n i e g o  u p o m n i e ć . "

Sprawy miejskie.
(Posiedzenie R ody miejskiej e dn ia  3  grudnia.)

Przewodniczący prezydent miasta dr. Szlach- 
towski.

Sekretarz prezydyalny p. Kosiński odczytuje 
pisma, jakie do Rady wpłynęły- W pierwszem z 
z odczytanych nauczyciele i nauczycielki szkół 
ludowych miejskich proszą o przyznanie im do 
detkn drożyźrianego. W drugiem  Wydział ocho 
tniczego T,ow ratunkowego krakowskiego uprasza 
o stałą subwencyę.

Pisma powyższe przekazano właściwym sek ­
cjom  do załatwienia.

Przed przystąpieniem do porządku 'dziennego 
r. m. R e d y k  interpeluje sekcyę I I I  magistratu, 
kto wykonywa nadzór nad wagami i miarami, 
podały bowiem niektóre dzienniki, że polieya 
skonfiskowała niedawno w kilku miejscach fał­
szywe miniw :^wagi. Wobec tego, że sprawa po­
wyższa należy do zakresu magistratu, mówca są­
dzi, że należałoby szczególniej obecnie w porze 
nadchodzących świąt rozciągnąć ścisłą kontrolę 
nad handlarzami ryb na Szczepańskim placu.

Radca m dr. P  a r e ń s k i przystępuje do in- 
terpelacji i poleca sp awę prezydentowi miasta. 
P° wyjaśnieniu' udzielonem przez radcę mag. 
Szrmkiewicza, p rezyJeut miasta oświadcza, że po­
lecił magistratowi względnie komisarzom targo­
wym, do których to należy, ścisłe czuwanie Dad 
powyższą sprawą.

W ważnej sprawie WO(lociągowej, która niepo­
jętym zbiegiem okoliczności czy może opieszało­
ści, nie może w jiśo z® ^adyum robót przygoto­
wawczych, zabrał w sposób dobitny głos r. m. 
dr. J o r d a n .

Mówca podnosi, źe aczkolwiek sam nie jest 
zwolennikiem pośpiechu, który każdej ważniejszej 
sprawie zazwyczaj na z*e wychodzi, to jednakże 
niepojęte milczenie w tak ważnej dla ogółu mie­
szkańców oprawie m uS* ®e’4gnąć na siebie naj­
zupełniej uzasadniony «arzut niedbalstwa. Półtrze- 
cia roku upłynęło, odkąd Rada uchwaliła budowę 
wodociągów z Regul e, a 8Prawa ta dotąd ani 
krokiem naprzód nie posląp^a. Dr. Jordan prosi, 
aby komisya wodociągom® a 'Oględnie jej refe­
ren t ua najbliższem posiedzeniu zł0j vja wyczer­
pujące sprawozdanie, *  Ja*ieiP stadjum  spraw a 
się znajduje i o ile naprz° d P ^ ąp iła .

R m. dr. D o m a ń s ^ 1 wyjaśnia, te  dalsze 
wnioski komisyi wodociąg0 eJ’ dotyczące powie­
rzenia wykonania s z c z a j  PUnów i koszto­
rysów radcy budow nię^*  P1 Salbachowi z 
Drezna, są już gotowe i w bieżącym mie­
siącu przedłożor e zost»D4 Radzie miasta do de- 
cyzyi.

Sekretarz magistratu S1 rzyuiarz przedstawia 
imieniem sekcyi ekono®lczn^j nag'ący w niosek:

1) Nie przyjmuje się ofert ^oźonyeh przy li- 
eytacyi 2 i 3 iisłopada br. 
aa i słomy dla koni straży nożarnej i dla zakła-

czyszczenia miasta » a -’/ az m n j
potrzeby g mjny w czasie od 1 stycznia do 30 
październik  1892.
. 2) Upoważnia się sekcję  ekonomiczną do na­
r w a n ia  i dostarczania tych artykułów w powyż- 
s z \ n  czasie na próbę we w ł a s n y m  zarządzie.

R. m. B i r n b a u m  jest zdania, że sekcja po­
winna była wcześniej z 1% sl 'r iw 4 przyjść, była- 
jJ bowiem uzyskała niższe ceLy, obecnie zaś po 
zamknięciu granicy rosyjskiej ceny zboża znacznie 
się .podniosły.

Uo wyjaśnieniach udzielony6^  przez radców m. 
Redyka i Hajdukiewicza R®da wniosek przyjmuje.

mieniem sekcyi I radcam . dr. Z o l l  wnosi: 
„Sprawozdanie delegata rady m Krakowa do c. 
k. Rady szkolnej krajowej za r- 1890 Rada mia­
sta przyjmuje do wiadomości i wyraża temuż po­
dziękowanie.

I1 referacie swoim wspomniał dr. Zoll o dwóch 
nader ważnych desiderataoh w sprawie egza­
minów szkuł średnich i w sprawie popierania 
słusznego żądania, a b y  P r ° f e s o r o ' w i e  s z k ó ł  
ś r e d n i c h  m j ie l i  p r z y z n l a n ą  Y III rangę. 

W niosek dra Zolla przyjęto bez dyskusji.

Referent komisyi gazowej rm . dr Jakubowski, 
przedkłada sprawozdanit komisyi gazowej z za 
rządu gazowni miejskiej za czas od 1 stycznia do 
31 grudnia 1890 z wnioskiem o udzielenie ko 
misyi absolutoryum.

Sprawozdanie wykazuje cyfrowo, że konsumeya 
gazu od czasu nabycia zakładu gazowego przez 
gminę, wzrosła przeszło o 1 milion metrów kub. 
i że zakład rozwija się nader pomyślnie. Dzięki 
zwiększonej konsumcyi, cena mogła zostać zniżo­
ną o 4 centy na metrze kubicznym. Liczba p ry ­
watnych promieni zwiększyła się w tym okresie 
przeszło o 4000, co jest wymownem świade­
ctwem wzrostu kodsumcyj.

N a wniosek sekcyi ekonomicznej przedstawio­
ny przez dyrektora budownictwa p. Niedziałkow­
skiego, rada miasta po wyczerpującej dyskusji w 
której brali udział radcy dr. S t y c z e ń  (prze­
ciw) dr. R o 8 e n b 1 a t, dr. D o.m a ń s k i, dr. J  a- 
k u b o w 8 k i i wiceprezydent F r i e d l e i n  u c h w a ­
l a  w p r o w a d z i ć  u a  z e g a r a c h  m i e j | s k i c h  
c z a s  ś r o d k o w o - e u r o p e j s k i  ź" d n i e m  6 
b, m.

Na wniosek sekcji ekonomicznej przyznano 
kredyt dodatkowy w kwocie 276 złr. 18 ct„ na 
pokrycie wydatków z tytułu budowy nowych k ra­
mów w jatkach poddominikańskich, a natomiast 
odrzucono wniosek sekcyi I  o budowę dachu nad 
chodnikiem przy wibiy maryackiej. W sprawie 
taj na wniosek dra Jakubowskiego uchwalono 
położyć prowizoryczny choduik z desek obok ogro­
dzenia przy chodniku asfaltowym, tudzież poro­
zumieć się z komitetem parafialnym co do spo­
sobu jaknajrychlejszego odrestaurowania wieży M v  
ryackiej i ubezpieczenia potrzebnych na ten cel 
funduszów, któreby gm ina w danym razie jako 
zaliczkę wydała. Koszta przypuszczalne repera 
cyi wieży, podał dyr. budownictwa ua 10,000 złr.

Rozpatrzenie bliższe tej sprawyj odesłano do 
sekcyi I I I  i na tem posiedzenie zakończono.

K r o u i k a .
K r a k ó w ,  4  grudnia.

Obchody narodowe. W P i l * n i e  d. l  bm. od
było się za inioyatywą burmDtrza p. B. nabożeństwo 
żałobne za poległych w r. 1831. Ten tu nie*wykły 
obchód zgromadził nietylko całą inUIigenoyę miej 
scową, *le i mieszczan liczny zaatęp do kościoła pa­
rafialnego Podczae nabożeństwa wygłosił ks. C. bar 
dzo piękne kazanie, zastoaowane do rocznicy. Po na­
bożeństwie odśpiewano pieśni polrkie

Z R z e a z o w a  nam piszą: I  miaalo nasze za 
przykładem innyoh na Juju \  grudniu święciło ro 
czuicę powstauia listopadowego, staraniem Towarzy­
stwa wzajemnej porno y uczeitników powstania z r. 
18(53/4 i atawiającej pierwsze kroki młodziutkiej 
„Gwiazdy*. Nabożeństwo żałobne w tutejszym ko­
ściele parafialnym odprawił ks. Mazanek, administra- 
.tor, przy współudziale tntejszych księży i jednego 
zai iiejsoowego. Nawa i boczne kaplloe kościoła peł 
ne były publiczności, złożonej z inteligenoyi, mie­
szczaństwa i włościan. Straż oobotnicza przybyła 
w komplecie w swoioh mundurach. Podczas nabo­
żeństwa śpiewał ohór męski, złożony z młodzieży, 
przeplatany solami p. Kozaklewiczowej. Po skończe­
niu nabożeństwa z piersi obecnych wzuioiła się ku 
niebn pleśń „Boże ooś Polskę*. Na katafalku, gu­
stownie ubranym oznakami wojska polskiego z r. 
1831, złożono wieńoe od dziewic polskich, młodzie­
ży i dziatwy. Dochód z urządzonej składki podczas 
nabożeństwa , przeznaczono dla naszych bohaterów 
weteranów z r. 1831, których fundusze są w bar­
dzo opłakanym stanie.

Z T a r n o b r z e g a  piszą do n a s : I w n iszem 
małem miasteczku odbył się wieczorek wokalno- de- 
klamaoyjny na cześó Adama Mickiewicza. Inteligen­
c ja  tak miejscowa, jak i okoliczna, zebrała się na­
der licznie. Wieczorek wypadł bardzo pięknie.

Z P o d h a j e o  piszą: Dnia 29 listopada br. u 
rządził zarząd Kółka rolniczego w Podhajcaoh pod 
przewodnictwem ks. infułata Jakóba Kerscbki uro­
czysty obchód Mickiewiczowski w Rady pow., 
która przez p. Emanuela Sygierioza stosownie w 
przeźrocza udekorowaną została. W środku sali 
wznosił sie wśród kwiatów i zieleni biust wieszcza 
naszego Adama Mickiewicza. P° zagajeniu, rozpo 
czął uroczyBtośó odozyt, wTgł°*zony Przez pannę 
Emilię Chrząszczewską. która nadzwi czaj zajmująco 
i barwnie „Życiorys Mickiewicza* skreśliła. Potem 
nastąpiły produkeye muzykalno wokalne..

W R o h a t y n i e  w sobotę  odbyło się uroczyste 
nabożeństwo za poległyoh w ebronie wolności naro­
du w r. 1831 przy lio*ny udziale obywateli miej 
scowych i zamisjsoowych. W niedzielę zaś odbył aię 
wieczorek Mickiewiczowski. Program był bardzo u- 
rozmaioony. Chór męski pod dyrekcją M. Weidmt 
na odśpiewał „U nas inaczej*. Chór mięszany pod 
dyiekcyą F. Adr. odśpiewał „Rozpacz*. Panna Z. 
W. odśpiewała Moniuszki , Anioł dzleoina*, a pani 
Poczekał ua fort»pianie odegrała ślicznego „Mszur- 

*. Obraz z żywych osób, wykonany przez pp. 01 
1 Jnu uodobał się i ożywił przedstawieuie.

W Ś n i a t y n i e  ku uczczeniu pamięci zgoau 
wieszcza narodowego A. Mickiewicza, urządza od­
dział Tow. pedagogicznego dnia 5 bm. wieczorek 
wukaluo-muzykalno-deklamacyjuy. Czysty doobód z 
wieczorku przeznacza się na bursę dla synów nau­
czycieli w Kołomyi.

C s y t e l n i a  I n d o w a  w C i e s z y n i e  nrządza 
wieczorek Mickiewiczowski w niedzielę dn. 6 bm 

lokaln Czytelni Indowej w Cieszynie. Program : 
1) Wstępne słowo. 2) Oesten „Zaczarowany róg*, 
fortepian. 3) Mickiewicz „Wilia Laszych*, chór mę- 

i“. 4j Odczyt „0 rodzinie i pierwszej młodości 
Adama Mickiewicza*. 5) Sutzyńskl „Chór Haroa- 
rzy“, kwartet męski z akompaniamentem f-rtopianu. 
6) Mickiewicz „Spowiedź Robaka", deklamaeya. 7) 
Wien'awski „Oberek*, skrzypce i fortepian. 8) Mic­
kiewicz „Tukaj*, deklamaoya. 9) Surzyński „Nasze 
hasło*, chór męski. Wstęp wolny.

P o l s k i e  a k a d .  S t o w.  „O g n i s k o* w W i e- 
d n i u  urządza dnia 6 bm. uroczysty wieczór ku 
ozci Adama Mickiewicza z współudziałem słowiań 
skiego Stow. śpiewackiego, p. Wandy lyberg  Pal- 
tinger, pianistki, panny Bronisławy Wolskiej, śpie­
waczki i pp. Jana Borkowskiego, artysty opery prerz- 
burskiej i Mari elego Tyberga, skrzypka. Odczyt wy­
głosi p Zenon Przesmycki (M.riam). Wstęp za za­
proszeniem, o które zgłaszaó się należy do Stowa­
rzyszenia „Ognisko* (YI Rahigasse Q).

Urzędnicy czterech najniizzyoh rang i dyumiści
kolei państwowych dyrekoyi krakowskiej w n i e ś l i  

wczoiaj telegrafioznie petycyę do Koła polskiego na 
ręoe posłów: J a w o r s k i e g o  i S o k o ł o w s k i * *

g o, z prośbą do Koła, aby poparło sprawę pomocy 
drożyźnian»j. mając szczególnie na uwadze niższych 
urzędników kolei, którym literalnie zagraza nędza i 
tylko szybka pomoo może ioh uratować od ruiny 
Petyoyę podpisało s t u  d w u d z i e s t u  urzędników. 
Mamy nadzieję, że Koło polskie zajmie się z całą 
energią sprawą dodatku drożyżnianego i poprze ją 
oałą siłą.

Dodatek drożyźnlany Uchwalił magistrat prze­
myski na posiedzeniu sobttniem udzielić urzędnikom 
i dyetaryuszom magistratu w wysokości 15% od 
płacy, jaką pobierają.

Uregulowanie Z3garów miejskich w Krakowie 
według czasu środkowo-europejskiego, uobwalone na 
wozorajszem posiedzeniu Rady miasta, nastąpi w 
niedzielę 6 b. m. o godz. 11 w południe na znak 
dany z obserwatoryum przez dra D. Wierzbickiego. 
Różnioa czasu tego względnie do południka m. Kra­
kowa wynos1' 20 minut, wobeo ozego zegary miej­
skie będą o tę różnicę uregulowane, t. J. o 20 m i­
n u t  w s t e c z  c o f n i ę t e .

W Muzeum techniczno - przemysłowem miej- 
Skiem odbędzie się w wyższym zakładzie nauko­
wym dla kobiet imienia dra Adryana Baranieckiego 
jutro w sobotę od godz. 12—1 czwarty nadzwy­
czajny wykład dla szerszej publiozności. Dr. Edward 
P c r ę b o w i o z  mówió będzie w dalszym ciągu 
„O poezyi ludowej romańskiej* i przedstawi jej for­
my i stosanek do poezyi artystycznej.

Bilety wstępu można nabywać w zarządzie Mu­
zeum, a przed prelekcją u wejścia do sali wykła­
dowej. Dochód przeznaczony na powiększenie żela­
znego fuuduszu i utrzymanie zakładu imienia dra 
Adryana Baranieckiego.

Pp. Marya i Laura Rappard-Baranleckle, oór- 
ki ś. p. dra Adryana Baranieokiego, złożyły w ka­
sie miejskiej na rzecz funduazn miejskiego wyższe­
go zakładu naukowego dla kobiet imienia dra Ba­
ranieokiego 2 akcye banka ziemskiego w Poznaniu 
po 1.000 marek, oraz złoty zegarek dam ,ki, jako 
znalezione pomiędzy przedmiotami po ś. p. Baranie­
ckim, wykazanemi jako przeznaczone przezeń za ży­
d a  na rzecz zakładu.

Zatarg gminy z wojskowością o prawo polo­
wania. Namiestnictwo przyznało wojsh«wości prawo 
polowania na gruntach wojskowych około wału for- 
teoznego dokoła miasta i zniosło orzeczenie magi­
stratu, zabraniające oficerom polowania na tych grun­
tach. Magistrat ze wzglęau ua bezpieczeństwo żyoia 
mieszkańców wnosi od powyższ*j decyzyi namiestn’ 
ctwa rekurs do ministerstwa spraw wewnętrznych.

Grono młodzieży akademickiej, zebranej na 
komersie w ozwarteK dnia 3 bm., złożyło na ręoe 
podpisanego kwotę 10 złr. na oele „Maoierzy szkol­
nej dla Księstwa Cieszyńskiego.* —  Jan  Kukucz, 
słuchacz filozofii.

Książki robotniezs. Z powodu, że przedsiębiorcy 
przemysłowi rozmaitych gałęzi przemysłu, porozu­
miawszy się między sobą. zamieszczali przy sposo­
bności wydalenia lub dobrowolnego ustąpienia robo­
tnika wzbronione ustawą przemysłową w książkach 
robotniozyoh zapiski, dla niewtajemniczonych przed­
stawiające się jako niezrozumiałe znaki, a przezna­
czone na to , iżby wzajemnie zwracać sobie uwagę 
na przymioty, wady i zachowanie się robotnika, po­
leciło ministerstwo spraw wewnętrznych władzom 
przemysłowym, aby pociągały do surowej odpowie­
dzialności przedsiębiorców, tego rodzaju znaki w 
książkaob służbowych zamieszczających.

Jako przykład tego rodzaju tajnych znaków przy­
tacza reskrypt minister twa, iż w fabrykach mecha­
nicznych, przędzalni bawełny używają na określenie 
pewnych prz>miotów i wad robotnika następujących 
znaków: 1  znaczy „dobry*, 2  „chwalebny*. 3  „chę­
tny, lecz w robocie niewydatny*, a  „nieprawidłowo 
wypowiedział*, b „zaohowywał się niewłaściwie pod- 
ozas wypowiedzenia*, c „niedbały, leniwy*, d  „nie­
stały*, e „świątknjący w poniedziałki*, f  „niesfor- 
ny“, g  „oporny*, h „socjalista*, t nP>jak “, k „zło­
dziej*, l „jest ciężarem dla kasy oboryoh*, m „ni­
szczy muteryały* i t. d.

Z powodu prześladowania religijnego w Ro- 
•yi, kawalsr lat, 23 wieku, posiadająoy gruntownie 
naukę harmonii niższej i pół kursu harmonii wyż­
szej, poszukuje umieszozenia. Zgłoszenia przjjmuje
kB Si. Zatyski.

P racow nię sukni i okryć damskich założyła w 
Krakswie przy ulicy Floryańskiej 1. 24 rodzi a Sa­
dowskich, zmuszona uchodzić z Królestwa Polskiego 
przed mśoiwością rządu rosyjskiego.

Magistrat miasta Podgórza przystąpił do kra- 
kowskiego ochotniczego Towarzystwa ratunkowego 

członek dobrodziej t  datkiem jednorazowym 
100 złr.

Jubileusz 40-letł.lej pracy w zawodzie kupieo- 
cim obchodził onsgdaj w kółku swysh współpraco­
wników zuauy powszechnie w Krakowie kupiec p. 
Antoni H a w e ł f a .  Przed laty 40 rozpoczął dzisiej­
szy właćo. handlu „pod palmą w Krzysztofjraoh zawód 
kupiecki, jake praktykant w Kętach, a przeniósłszy 
się do Krakowa, jako kierownik pierwszorzędnych 
bandlóy korzennych, zwrócił na siebie powszechną 
uwagę fa-hową znajomością rzeczy a wytrwałą uczoi- 
wą i', rzetelną pracą wybił się p. Antoni Hawełka 
na stanowiskoj jakie dzisiaj w stosunkach kupieckioh 
miasta Krakowa zajmuje. Zamiłowanie w ob ran y m  
przez siebie zawodzie, pomysłowość, rzutkość i umie­
jętne kieiownictwo zakładem, zjednały p. Hawełoe 
nietylko zasłużony rozgłos w nńeśnie i kraju, lec* 
i po za jego granicami, gdzie firma p. Hawełki do- 
brzs jest znaną i ceniouą j dokąd wyrobiła zbyt 
spożywczym produktom krajowym.

(nil.) Z teatru. Czwartkowe przedstawienia udają 
się najzupełniej i dyrekcyi teatru naszego i reży- 
seryi. Wczoraj odegrano znowu z zupełnym snkce- 
sem nagrodzoną na konkursie dramatycznym kome- 
dyę Zalewskiego p. t. „Artyknł 264*. Wznowienie 
tej wybornej sztuki zasługuje na uznanie, zwł&szoza, 
że i artyści nie lekceważyli sw<jego zadania. Lwią 
część oklasków zbierała przedewszystkiem panna 
Wojnowska, która odtworzyła charakterystyczną po­
stać Litwinki Kokszowej z artyzmem sobie tylko 
właściwym. Już od pierwszego jej ukazania się na 
scenie, zatrząsł się amfiteatr od homeryoznego śmie­
chu. Z artystów polskich jeden tylko Żółkowski 
rozporządzał tzką *iłą komiczną, że samo jego po­
jawienie się wywoływało podobny efekt. Osiągnięcie 
analogicznych rezultatów i nasuwające się porówna­
nie, to cbybs wielki tryumf dla tej utalento­
wanej artystki. Zewnętrznej charakteryzacji od­
powiadał najzupełniej wybornie poobwycony śpie­
wny akcent litewski i podkreślająoa każdy wyraz 
gra nimiczna. Twórczość artystyczna p. Wojnowskisj 
zrobiła z ćmieiznej i zakutej Litwinki postać typo­
wą , żywotną i *** i&żąoą ani jednym nzczi gółem 
przeszariowanym. Dowód to wysoko rozwiniętego 
smaku i poczucia miary artystycznej. Takiej part-
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nerce trudno było dorównać, a jednak i p. Ruszkow- 
■ki w roli rejenta okręgowego Turoza, również ory­
ginała i nieprzyjaciela Kokszowej —  nie pozostał 
w cieniu.

Bardzo Jo lrą  par; małżonków Skalikioh tworzyli 
pan i pani Żelazowska, roohlebna wzm^nza należy 
się p. Sienniokiej i p. Sobiesławowi, i  wreszoie pp. 
Wójcickiemu i Jejde. Jak wiele zależy wioszoie od 
umiejętnego rozdz.ału ról, świadczy fakt, iż p. Nie­
dzielski, zwykle bez wrażenia przechodzący przez 
soenę, zwracał wczoraj naszą uwagę jako służąoy 
Jakób. Zwrot to korzystny ze strony reżyseryi, że 
poozyna zużytkowywaó umiejętnie wrzystkie siły 
teatru.

Na zakończenie Laszego sprawozdania wspomnień 
nam jeszcze należy o p. Trapezów nie, która odegrała 
bardzo wdzięczną i odpowiednią dla siebie rolę mło­
dziutkiej Izi, oórki pani Kokszowej. Aitystka wywią­
zała się ze swe^o zadania b ardzo  poprawnie. Tonu 
prawdy, szezereśoi i prostoty nie mąci żaden dysso- 
nans. m‘mo iż niejeden szczególik można było sil­
niej zaakcentować. Najwięcej trudności przedstawiał 
dl_ artystki akcent litewski, z którego też ezęsto 
wypadała.

Spóźnienie pociągu. Wozołajszy wieczorny po­
spieszny pociąg ze Lwowa spóźnił się o godziuę z 
powodu wykolejenia się trzech ostatnich wagonów 
pociągu osobowego Nr. 3 przy wjeździe na stację 
Rogóino. Rzeczony pociąg osobowy Nr. 3 odjechał 
stąd do Lwowa wczoraj przed połndniem przed go­
dziną 11.

Powodem wykolejenia było, jak słychać, zawcze- 
ine przełożenie zwrotnicy, przez którą po. .ąg prze­
jeżdżał. Z podróżnych miało doznać parę osób lek­
kiego stłuczeua

Zapiski policyjne. Koce, nowo odebrane od oso­
by podejrzanej znajdują się w ekspozyturze poli­
cyjnej w Podgórzu, skąd właścioiel odebrać je może 
po udowodnieniu prawa własności.

Sejmik relacyjny. Poseł sejmowy K l e m e n s  
D z i e d u s z y c k i  zaprasza wyborców większej wła­
sności i  okręgu s t r y j  s k i e g o  na se jm ik  relacyjny 
w dniu 17 grudnia o godzinie popołudniu w sali 
Rady powiatowej w Stryju odbyś się mający

Do Polek W Łańcucie! Przystępując do zbiera­
nia składek na rzecz weteranów z r. 1830/31 , by­
łyśmy prawie pewne ueiągnięci» pomyślnego skntku, 
przekonane już dawno, że Polki w Łańcucie od po 
dolnych ofiar nigdy się nie uchylają; jednakże osta­
teczny rezultat prt«sz*dł nasze oczekiwanie, oo ty l­
ko jeszcze więcej o ich patryotycznem świadczy 
uczuciu

Składając niniejszem podziękowanie, obowiątane 
jesteśmy podać do wiadomości ogółu, że sum i u- 
zbieranych składek tak w samym Łańcucie, jak w 
najbliższe* jsgo okolicy, wynosi 120 złr. 70 ct. Z ie- 
go użyłyśmy na zakupno awóob wieńców („Od Po­
lek" i „Od dziatwy polskiej") do ubrania katafalku 
podczas nabożeństwa w tntejszym kościste 16 złr. 
70 ct. Wręczono biednemu kalece, Janowi Piórko, 
weteranowi z r. 1863 (który oo roku ze Bkładok 
tutejszyoh pewien datek otrzymywał) 14 złr Resztę 
pozostałości 90 złr. w dwóch równych częściach, tj. 
po 45 z ł r , przesłałyśmy za pośrednictwem Szan 
redakcyj D siennika Polskiego i flow ej Reformy 
komitetom Towarzystw opieki weteranów z r. 1831 
we Lwowie i Krakowie.

Pndająn to do pnblieznej wiadomości, składamy 
jeszcze raz zacnym Polkom w Łańcucie i okolicy 
staropolskie „Bóg zapłać!"

Źojia f te ts t te y  Jadw iga B ir tu s , Antonina  
Berkowska. *

Ochotnica, 3u listopada. (Koresp. N . Reform y1 
W dniu 29 listopada została u nas otwarta czytel­
nia ludowa, założona przez krakowskie Towarzystwo 
oświaty indowsj za staraniem kierown.ka szkoły p. 
Józefa Głuca, który jest zarazem kierownikiem czy 
telni. Po niessporaoh zgromadziła eię cała miejsco­
wa inteligencja i do 300 włuścian w szkole Pierw­
szy zabrał głos p. Ksawery K o ł o d z i e j s k i ,  wła- 
śoiel dobr Ochotnioy, i w wzniosłyoh słowach prze­
mówił do włościan, jaki <$1 mają czytelnie ludowe 
i jak z nich korzystać trzeba, aby oddały narodowi 
naltżny pożytek. Następnie przemówił kierownik 
szkoły p .  Józef Głuo ■ imieniu krakowskiegu To 
warzystwa oświaty ludowej, zachęcająo ludność do 
korzystania z czytelni. Wszyscy zgromadzeni wysłu­
chali tyoh mów % wielką uwagą. Po otwarciu czy 
telni nastąpiło wypożyczanie książek i wypadło tak 
świetnie, ie  z nadesłanych 189 pozostało zalbdwie 
parę W idać, ie  ten zasiłfck duchowy był bardzo 
potrzebny dla tutejszych włościan i otwarcie czytel 
ni uważają za wielkie dobrodziejstwo.

(tp) Poznań, 30 listopadz. (Kor. N  Reformy) 
Dyrekeya teatrn naszego wystawiła w 61 rooknicę 
powstania listopadowego „Kościuszkę pod Racławi­
cami". I  dobr-e uczyniła, bo w naszych trudnych 
warunkach nie można pomyśleć o lepszem dnia tego 
uczczeniu. Serce bowism rosło widzowi, gdy patrzał 
na zapełniony teatr patryotyozną ludnością mieszczań­
ską przedewszystkiem z przedmieść, która stawiła 
■ię tak licznie, że zająwszy szczelnie wszystkie tań­
sze miejsca zniewoliła dyrekcyą do pomieszczenia 
jej za ceny zniżnne na mieisoaoh droższych. Intell- 
geneya świeoiła wozoraj nieobecnością. Niech soDie 
i świeci, chociaż przykro nam faki ten zaznaozać, 
natomiast luki te dostatecznie poczyna zapełń, ać 
mieszczaństwo i klasa pracująca w pocie czoła na 
kawałek chleba, u której nie przestaje zacierać się 
interes dis pięknego, patryotycznego utworu Anczy- 
cowego. po raz 21 granego od lutego r. b.

Był to obchód improwizowany, na inny Poznań 
niestety się nie zdobył. Zdobyliśmy się ledwie na 

„ uroczysty obchód Mickiewiczowski, urządzony sta—» 
niem tutejszego Towarzystwa „Stella“ w zeszły 
piątek w teatrze polskim. Ale zs smutkiem zazna­
czyć muszę, że od dwóch mniej więcej lat jakaś 
dziwna i pod tym względem poczyna się u nas za­
kradać apatya. Zwykle o b c h o d y  M i . k i e w i  
c z o w s k i e śoiągały czy to na saię Bazarową, 
oży na salę teatraloę tak liczną publiczność, że się 
nie mogła pomieścić. W piątek sala teatralna zapeł­
nioną była zaledwie w połowie —  do połowy; in­
teligencja i szlachta znowu nie wzięła udziału w 
obchodzie. Za to niższe sfery mieszczańskie i robo­
tnicze, o ile to w dmu roboczym było możliwe, sta­
wiły si§ licznie. Przykro doprawdy o tern pisać, 
ale obowiązek sumiennego spiawozdawcy nie pozwala 
mi tego przemilczeć.

Potrzebę olchodzeni pamiątek narodowych, a mia­
nowicie w tym przypadku rocznicy listopadowej, jako 
zasadę słuszną uznały tylko dwa pisma a miano- 
wioie Deienntk F o w  i Goniec Wielkopolski z 
okazyi denun^yacyi tuteiszego j lakożerczego orgaru 
P o se n r  Ztg  która obchód Miek ewiozuwski na 
zwała skrytym, obohodem rocznicy powstania listo­
padowego. Oba pisma uznały, że wprawdzie nie urzą­

dzono takiego obohodu, ale gdyby go urządzono, to 
bylibyśmy w ełusznem prawie, gdyż jest rzeczą każ­
dego szlachetnego narodu, jeżeli obchodź’ wielkie 
■we pamiątki dziejowe, a tylko podłe i zgangreno- 
wane narody do tego są niezdolne. Szkoda, że nie 
urządzono u nas w Poznaniu w y r a ź n e g o  obchodu 
pamiątki powstania listopodowego, przecież prawo 
obchodu takiego zakazać nam nie może, a gasiciele 
ducha narodowego także nie potrzebują się stąd oba­
wiać powstania. Sądzę, że w przyszłym roku znajdą 
się tacy, którzy o urządzeniu obchodu powstania li­
stopadowego pomyślą i to nie w samym Poznaniu, 
ale wszędzie, gdzie Bzcztre biją serca polskie.

W Radomiu dnia 30 listopada o godz. 11 wie­
czorem spełnions zostałc świętokradztwo w kośoiele 
parafialnym przez niewykrytego dotąd złoczyńcę. 
Przez wyjęte okno w bocznej kruehcie kościom i wy 
łamanie wewnętrznych drzwi drewnianyoh złoozyńoa 
zakradł się do świątyni. Przy pomocy zapalonej 
świecy przy wielkim ołtarzu, wyłamał drzwiczki od 
cyinburyum i stamtąd wyjął puszkę z komunikanta­
mi, które porozsypywał na ołtarzu i jego stopniach. 
Nadto pociął krucyfiks i złamał drugi krzyż w bo­
cznej kaplicy, Plądrując po kościele, dostał się 
wreszcie do dwóch drewnianych skarbonek wmuro- 
wanyoh przy bocinych ołtarzach w Dowie kościel­
nej, rozbił je i z nich skradł około 10 rs. gotówką. 
Spłoszony widocznie szmerem przechodzącego przez 
cmentarz służącego z probostwa, którego jaśniejsze 
niż zwykle światło w oknach kościoła zwróciło u- 
wagę, świętokradca zbiegł, pozostawiając pozłacaną 
pus/kę po za morem omentarnym. Zawiadomieni 
księża otworzyli natychmiast kościół i wezwawszy 
polii yę mogli tylko skonstatować fskt zbrodni. Po 
obejrzeniu drzwi zewnętrznych stwierdzono, iż były 
one zamknięte. Skarbony żelazne zostały nienaruszo 
ne. Znalezione w ławkach dwie czapki świadczą, iż 
kilku łotrów brało odział w kradzieży.

Napad na pucia,g. Czytamy w Kuryeree Co- 
dsiennym : Dziś w nocy, gdy pociąg towarowy 
kolei warszawsko - wiedeńskiej, idący v  stronę G,a- 
nicy, dochodził przystanku Włochy, banda rabu­
siów, której liczby w ciemnościach określić nie zdo­
łano, rzuciła się na wagony, a odbiwszy Jeden 
z nich, rozpoczęła rabunek, wyrzucając na plant 
drogi p ik i, napełnione towarami łokciowemi Gdy 
służba pociągowa spostrzegła rabunek, pociąg w 
drodze zatrzymano. Wobec przeważnej liczby łotrów, 
utbrojonyoh w drągi, obsługa pociągu była na razie 
bezsilną, lecz zaalarm ujała przyrządem dzwonko­
wym staeyę Warszawa o pomoo. Wysłanym bez 
zwłocznie ze staoyi towarowej parowozem, udali się 
na miejsce dwaj dyżurni pomocnicy zawiadowcy, 
oraz dwaj żandarmi i dwunastu ludzi ze słnżby 
stacyjnej. Odsiecz przybyła jeszcze w porę, gdy ra­
busie skradzione paki władowawszy na wóz, umy­
kali w okolice Na widok pogoni, trzy paki, warto­
ści 2.000 rs , porzucili złodzieje w drodze. Zrabo­
wany wagon pozostawiono na otacyi Pruszków dla 
sprawdzenia braków i zarządzono niezwłocznie ener­
giczne śledztwo, celem wykrycia bandy.

M lłi n o n  m i n .  T.liuiscer skarbu zamianował kontro- 
lorów głównych urzędów podatkowyoh: Kornela Zaroffego 
i E m anuela Simona, tudzież poborców podatkowych Raj­
m unda Sienickiego in ton iego  uałuszkę, Stefana Długo 
Bza, JózcTa Msdyiiekizgo, Jan a  Ploszowskiego i W iktora 
Rósefflfćlda. poborcami głównych nrzędów podatkewyeh w 
VIII klasie ran r ; zaś poborców podatkowych: Roberta F i­
lipka, Jana  W i igórskitgo, H enryka Kulińskiego. F ra n ­
ciszka S.korę, Karolu Burdowioza, H enryka Mich&Jego, 
W ilhelm a Pit rn i’,orskiego, Karola Jakubowskiego i Hen­
ryka Kudelke, kontnolorami głównych urzędów podatko- 
w yob *  IX  fc lasl»  r - n g i ."

Krajowa Dyrekeya skarbu zamianowała W alerego Kra 
marża, poborcę podatkowego w Zastawnie, na Bukowinie, 
ordz kontrnloiuW ]'odotkowyvh: M ichała SwPalskiego, J u ­
lian a  Besagę Jezierekiego, M aryana Leopolda Lochinana, 
Ludw ika Huff«ra, H enryka Grana, Józefa Siokałę, Jan  t 
Zwolińskiego, Ja n a  Hoszowskiego, Edrnunu i Trojuarskiego 
W ładysław a D nlrząokiego, S tanisław a Stanozykiewioza, 
Rudolfa Kozakiewicza, Karola Gumińskiego, Karola Pod­
górskiego, Andrzeju ZaWoJzkiego, M aksym iliana B iałoruś 
kiego, Jan a  Wi torj .za, W ładysław a Likiego, C yryla l i r y ­
cy nę, Edwarda Zielińskiego, Wojoieuha Krzeptowskiego i 
Jan a  Marnika, poboroami podatkowymi w JX kłasm  rangi.

skt i K. Estreicher. żałować należy, że praca dri 
Czarnika nie znalazła miejsoa w Pamiętniku, Mic­
kiewiczowskim.

Dział ekonomiczny.
Kolej: Stanisławów-Horodenka N a posiedzę 

niu komisyi budżetowej dn. 30 listopada b. r., 
podniesiono zarzuty przeciw Wstawieniu do bu­
dżetu kwoty 500.000 na budowę kolei Stanisła- 
wów-Horodenka, z uwagi, że rząd nie wniósł 
jeszcze w tej 6prawie projekta ustawy. Jak  się 
dowiadujemy, prace w ministerstwie handlu nad 
przygotowaniem tego projektu postąpiły tak da­
lece, że n i e  je j s t  w y k l u c z o n a  m o ż l i w o ś ć  
w n i e b i e n i a  t e K°  p r o j e k t u  d o  I z b y  
p r z e d  f e  ryja m i ś w i ą t e c z n y m i ,  w którym 
to wypadku kwota wspomniana zrstałaby napo- 
wrót wscawion8 dobudżetu.

7  targu wiedeńskiego. Na wczorajszy targ  przy­
pędzono 4423 sztuk o w i e c .  Płacono za parę 
wywozowych po 15— 23 złr., wołochate 1 0 - 1 5  
z łr , za wybrakowane 7— 14 złr.

C i e l ą t  przypędzono 2973 , ś w i ń  żywych 
1761, zabitych dostawiono 584, zabitych owiec 
250, jagniąt 584. Za kilo cielęciny płacono 44 — 50 
ct., 52— 56 ct., najlepsze 5 8 -  62 ct., za w ieprzo­
winę młodą płacono 80— 86 ct za tłustą 42— 46, 
44— stS c t .; za baraninę 2 5 — 36 ct. za kilo Za 
parę jagniąt płacono 5 — 10 złr.

pełnie zdrowym i nieszkodliwym stanie im porto­
wanego towaru.

Wiedeń, 4 grudnia N a posiedzeniu delegacyj 
K a l n o k y  dziękował w imieniu cesarza za do 
wody patiyotyzm u i gotowość delegacyj do ofiar, 
a w imieniu rządu za zaufanie i życzliwość. 
(Oklaski).

Prezydent dziękuje rządowi i wznosi trzykro­
tny z zapałem przyjęty okrzyk na cześć cesarza 
poczem delegacye zostały zamknięte.

W iedeń , 4 grnduia. (Isba posłów). M inister 
handlu oświadczył na wczorajozem pojedzeniu, 
że pożądane nowości i reformy, jak n. p. korzy­
stniejszy rozdział służby urzędowej podług klas 
rangi, zostaną przeprowadzone w granicach bu­
dżetu. W ciągu roku miało miejsce 900 awan­
sów, jest zatem nadzieja, że do roku 1893 osią­
gnięty zostanie pożądany stosunek trzykrotny. 
W toku jest dopuszczenie kobiet do stowarzyszeń 
pensyjuych urzędników pocztowych. W  ciągu 
roku utworzono 100 nowych pocztowych urzę­
dów, a na 76 przyzwolono; 14 stacyj telegrafi­
cznych świeżo utworzono, 23 zostanie utworzo­
nych niedługo. Dla W iednia-Lwowa i Wiednia- 
Czerniowiec położono w krótkim czasie dwie li­
nie bezpośrednie. Dla ruchu międzynarodowego 
prowadzi się budowa na linii W iedeń-Monachium. 
W toku jest połączenie Tyrolu i Czech z Bawa- 
ryą. W rychłej przyszłości zostanie utworzoną 
linia telefoniczna z Wiednia do Tryestu przez 
Grac i nastąpi rozszerzenie czeskiej linii telefo­
nicznej.

Na podstawie rokowań z towarzystwem ang:el-1 zupełnie mylne.

N  i c o t  e r  a czynił bardzo daleko idące zastrze­
żenia, nie sprzeciwiał się jednak wzięciu tego 
wniosku pod ohrady.

W rozprawie nad interpelacyą dotyczącą poli­
tyki kościelne;, C a v a l o t t i  podnosi znaczenie 
oświadczeń Kalnoky’ego. danych w delegacji au- 
stryaokiej o kweetyi rzymskiej i zaznacza iż do­
niosłość tych oświadczeń leży w tem raczej, co 
Kalnoky chciał amilczeć, aniżeli w tem, co po­
wiedział. C a v a 1 o 11 i sądzi, że Zallinger nie powi­
nien był tak bez przeszkody poruszać w delegacyi 
austryackiej stanowisko papieża we Włoszech, i 
upatruje w zachowaniu się Kalnoky’ego dowód, 
że rząd austryacki nie je s t w stanie oprzeć się 
pewnym  prądom. C a v a 1 o 11 i porów nywa oświad­
czenie Kalnoky’ego z przemówieniami Ribota i 
Rouviera i zapytuje, co rząd wobec tsgo uczynić 
zamierza.

I m b r i a u i  twierdzi, ie  plebiscyt zapewnił 
równość i niepodzielność Włoch. Za wysnuwanie 
stąd wniosku, odnoszącego się do krajów nienale- 
żącyrh do Wioch a posiadających ludność wło­
ską. prezydent udziela Im briin iem u upomnienia, 
by miał wzgląd na ustawy i traktaty.

Rozprawę odroczono do dnia następnego.
Metz, 4 grudnia. Towarzystwo urkiestralne zo­

stało rozwiązane za dążenia, wrogie dla N ie­
miec

Konstantynopol, 4 grudnia. Agence de Con- 
sUnt. oświadcza na mocy upoważnienia, że do­
niesienie K rju setg  , jakoby W. Porta odstąpiła 

| Franeyi terytoryum  w południowej ńrabii, jest

I p e i t n e ż e n l a  M e t m t e l o g i e i n e
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WCZyraj

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0) 74y-9mml760-l“ <n 749-2mai

Tempe*aturt 
w  ztopolaoh OelsiuMŁ - U * + 0°,6 + 5 » ,8

Kierunek i moc wiatru 
(0 *«■ uisza, 10 bursa) ENE1 E N E1 W l

Wilgotność względna
(\7 odsetkach) 98% 87 %

Stan nieba 
—  pog.. 10 zut. pochm. 10 10 5

I w a g i : Przed południem ge»ta mgła

Telegramy „Nowej Reformy!4
(IS ltgram y własne „N ow ej Reform y“.)

Lwów, 4 grudnia. W szelkie doniesienia, jako­
by konfereneya poselska w W iedniu oświadczyła 
się p r z e c i w k o  z w o ł a n i u  Bejmu w grudniu 
dla uchwalenia prowi»orynm budżetowego, s^ 
mylne. Pogłowie zapytywani przez marszałka 
oświadi żyli, że bez względu ua osobiste niedo- 
doduości są za zwołaniem Sejm u; — kwestya 
oszczędności me może lozstrzygać, gdzie idzie o 
prawa kraju. Również mylne są iusynuacye, jako­
by Wydział krajowy był przeciiw grudniowej se- 
syi sejmowej, pszeeiwme- Wyd&aP -«e wzlędu nH 
konieczność ucnwalenia prowizoryum budżetowe­
go trwa stale przy żądaniu zwołania Sejmu w 
grudniu. Prawdopodobem jest zwołanie Sejmu 
na dzień 28 grudnia, a następnie na dzień 10 
lutego.

S k ł a d k i >  Dla wettr&nuw z r i t u  18-10/31 w lis to p a­
dzie złośono: pp. Boletłai Noskowssi 2n r . ,  Kazimier* 
Niesiołowski 3 z łr , hr. Mikołaj R«y 4 złr., ks. kanonik 
Krakowski 6 z ł r , hrabianka M arya Tarnowska 5 złr., 
W ładysław  Tgzeoieski 5 z łi., Mieczysław \r tw iń rk i 5 zi 
Roman Rydel 5 złr., K onstanty W iszniewski 5 z łr., Jó 
zeftt G. 6 złr., Miohnł Konopka 10 z ł r , Antoni Kłobu 
kowski 10 złr., M. K 10 zh W ładysław J  unga 12 złr., 
Ksawery Konopka 20 złr., ur. 1'dmund Krasicki 20 złr., 
Lndwik Szinnańczowski 20 z ł r , Rada powiatowa Buohen 
ik a  100 złr.

D o e h o d u  w listopadzie było 246 złr 
R o z o h ó d. Rozdano misdzy 50 W eteranów udowodnio­

nych Żołnierzy z 18*0—31 -  u\ łn a  Narodowego ch o rj m 
naprzód — niezbędne potrzeoy biurowe i najem pokoju 
na oinro 697 złr. £7 cnt.

Przewyźkę wydatków pokryto z oszciędnośoi p o p n a d u i b 
m itsięoy.

Koreupondenc} a Redskcyi-
Tow. młodzieży poi. w ZuryOhu. Sprawą tą zajinnje się 

od samego poiizątau pan Adam B e ł o i k o w . k i  (Biblio­
teka Jag ie  oń8ka', do niego też w odnośnych sprawanb 
należy się odnosić.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  5 grndnia: Po raz pierwszy „Do
bry numer", tomedya w 3 attach Adolfa Abraha 
mowicza i Jana Kazimierza Zielińskiego.

W n i e d z i e l ę  6 grudnia. Po raz drugi „Do. 
bry numer", komedya w 3 aktach Adolfa Abraha 
mowicza i Jana Kazimierza Zielińskiego.

f i a io m ic i  w r a e ,  l m c t i e  i a rty styem .

— Dr. E>i'on!sław Czarnik: N a  w i e ś ć  o 
ś m i e r c i  M i c k i e w i c z a  Lwów, 1891. W inte­
resującej tej rozprawie, zamieszczonej najpierw w

kreśli dr. Czarnik iy-Preewodniku nauk. i  liter.,
wemi barwami wrażenie, jakie u nas w kra ju , 
szczególnie we Lwowie wywarła w grudniu 1855 
nadesłana z Paryża (listem M. Pawlikowskiego) 
wiadomość o śmierci naszego wielkiego poety. Opo 
władanie osnute na współczesnych dokumentach, ca 
pismach drukowanych, na pamiętnikach, pozostają­
cych w rękopisie i na wspomnieniach żyjących z 
owego oznzu ludzi. Dr. Czarnik charakteryzuje bar­
dzo trafnie ówczesny stan umysłów i coraz potę- 
żniejsiy wzrost kultu Słowaokiego między młodzie­
żą, który niekiedy przeważał cześć dla Miokiewicza. 
Zajmnjące tu także znajdujemy szczegóły o Winc. 
Tolu, Ujejskim, Romanowskim, Dzierzkowskim. —  
Szczegółów tych dostarczyli autorowi pp. Jen Za- 
chrryasiewicz, Tad. Wasilewski, Miecz. Pawlikow-

Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 4 grudnia. Za arcyksięcia H enryka za­
rządzono od 5 grudnia począwszy szesnasto-dnio- 
wą żałobę w ttm  ośmiodniową ciężką żałobę. Po­
błogosławienie zwłok areyksięcia nastąpi 5 b. m. 
popołudniu w farnym  kościele dworskim; tamże 
oJprawionem będzie 10 grudnia przedpołudniem 
nabożeństwo żałobne.

Wiedeń, 4 grudnia. Presse przypomina, że p. 
Prado w swbj interpelacyi do prezesa ministrów 
z dn. 22 pazdź. wystósowaoej w sprawie wysła­
nia osobnej komisyi ndłniest nictwa do Liberc-a 
wówczas wyraźnie żądał śledztwa z porodu  
skarg czeskich o rzekome krzywdy, wyrządzone 
Czechom w Libercu, podczas pobytu cesarza 
tamże.

Wiedeń, 4 grudnia. Rozporządzenie ministe 
ryalne, wydane w porozumieniu z rządem wę- 
g.erskim, zezwala na dowóz świń i mięsa wie­
przowego jakoteż słoniny i wędlin, z 
północnej do A ustro-W ęgier pod warunkiem zło­
żenia, zgodnie z przepisami amerykaóskiemi, u- 
rzędowego zaświadczenia władz sanitarnych 0 zn‘

skiem zakłady telefomezne w Gracu, Pradze, 
Tryeście, Lwowie, Bielsku-Biały, Czerniowcach 
Pilznie i Libercu będą mogły przejść z dniem 
31 grudnia 1891 w zarząd państwa.

M inister wspomina o zniżonej, z dniem 1 sty 
czcią 1892 wchodzącej w zastosowanie nowej ta­
ryfie od należytości telegraficznych i podnosi to 
jako korzyść dla handlu. Ewentualny ubytek w 
dochodach pokryty zostanie z łatwośc.ą wskutek 
powiększenia się ruchu. (Żyw e oklaski,) Na tem 
rozprawa została zamkniętą.

T i 1 s e h e r  i tow. interpelują m;nistra obrony 
krajowe) w tej sprawie, że dwaj czescy nauczy­
ciele ludów* mieli byt zmuszeni przez władze 
wojLkowe do mówienia po niemiecku i z powo­
da mimowolnego spóźnienia się na zgrom adze­
nie kontrolne zostali natychmiast osadzeni w wię­
zieniu i okuci w kajdany.

N astępne posiedzenie odbędzie się dzisiaj.
Sprawozdawca zapowiedział na r. 1892 prze­

jęcie na skarb państwa urzędów pocztowych we 
Lwowie nr. V, Kałuszu Zagóizu (dworcu) i Sa- 
dogórze.

Wiedeń, 4 grudnia. M:nister handlu odpowia­
dając na interpelacyę p- Lubicha o refakeye dla 
młynów na Śląsku i Morawach w ruchu han­
dlowym z Rosyą oświadczył, że wzięto pod uwa- 

! gę. aby począwszy od 1 stycznia roku 18y2 za- 
1 prowadzić także opłaty transportowe, któreby dla 
1 przywozu zboża do młynów zawierały znaczne 
'u lgi. Zupełne zniesienie refakeyi nie jest zasa- 
i dniczo godnem polecenia.
j Tenże m inister odpowiedział dalej na in terpe­
lację  pp. Hoffmanna i Morseya o brak wago- 

1 nów na linii styryjskiej na zachodniej węgier­
skiej kolei i na linii z Gracu do Fehring, że 
inne linie kolei państwowych dostarczyły wago­
nów potrzebnych Ala rtTrgorG1-' ia aałAin-Mfl wfek-- 
szemu ruchowi w jesieni. Dyrekeya kolei pań­
stwowych upomniała się u węgierskiej kolei za­
chodniej o wczesne łączenie pociągów na siacyi 
Fehring.

Na temże posiedzeniu Izby rząd przedłożył 
projekt do ustawy o przygotowawczej początko­
wej służbie w sądownictwie i o egzaminach sę­
dziowskich.

W dalszym toku rozprawy budżetowej mówca 
generalny p. H o f f m a n n  zalecał w imienin 
p, Gessmanna zaprowadzenie spoczynku niedziel­
nego dla listonoszów i woźnych pocztowych, a 
w imieniu p. Fassa zażądał spiesznego zaprowa­
dzenia telefonu między Opawą, Jaegerndorfem  
Ołomuńcem i M orawską Ostrawą, opommał się o 
poprawienie losu urzędników pocztowych i tele 
graficznych i o definitywne urzędnicze posady 
dla telegrafistek i manipulantek pocztowych.

Tryjest, 4 grudnia. Parow iec „Miramare" 
przepłynął dziś rano o godz. siódmej przez sa- 
tukę i stanął na kotwicy pod zamkiem Mira­
mare.

Berlin, 4 grudnia. Równocześnie z niemiocko- 
belgijskimi zoGały także sustryack' belgijskie ro­
kowania handlowe w ministerstwie spraw zewnęiz 
nych przez obie delegowane strony ujęte w pa­
ragrafy, poczem rokowania zamknięto.

Rzym 4 grudnia. Izba uchwaliła wziąć pod 
rozwagę wniosek V i s c h i ’e g o ,  by dzień 20 
września uznauo za święto narodowe.

Peking, 4 grudnia. Biu*o Reutera  donosi, że 
według urzędowego doniesienia komaajianta okrę­
gu K i n c h o w, tenże kom endant uderzył w nocy 
z 27 na 28 listopada z wielką siłą na powstań­
ców i powstańcy zostali pobici, przyczem stracili 
600 ludzi, w tej Hczbie poległ także ich dowódca. 
Komendant okręgu J  e b o podobno takie pobił 
powstańców.

m  i
H łn r s a  t e l e g r a f i c z n e .

S t a i d i l *  w r Ł •  d w A a l c l w j

d ria  4 grudnia 1891 roku.

Zjednoczony dług w papierach-. .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Am tryacka renta z ł o t a .......................
5%  austryacka ren ta  (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgiersldego
A kcje  k r e d y to w e .......................
Londyn ....................................................
Srebro ........................................
20-to frankówki za ditukę . . . .
D ukaty au8try ao ld e ...................................
Banknoty banku niemiee. za 100 m

Wiedeń, 4 grudnia. Ruble papierowe 111*50. 
Oeua nafty 18‘—  do 21-25; spirytua 23-50; żyto 
11 3 7 ; pszenica 11-58; jęczmień 7-02.

Kon w wal 
ln u

złr. tt_ .

91 80
91 55

108 40
101 95

1D0Ś —

176 75
117 85

9 * 5 \
5 60

57 98*/,

Odpowiedzialny Bedaktor: 
M i c h a ł  K o n o p iń sk i .  

Wydawca: Dr. Lesław Parcńskt.

Rubryka , Nadesłane" nie pochodzi od Redak^ 
oyl, która też żadnej odpowiedzialności za alą 
nie przyjmuje.

n a d e s ł a n e .

W  chorobach dzieci,
wymagających częstokroć środków niszczących 
kwisy, polecają pp. Lekarze z powodu w ła­
ściwego łagodnego działania jako szczególnie 

odpowiedni

używaną z upodobaniem przy kw asach  W żo­
łądku, skrofułach, zołzach, nabrzmieniu g rj- 
CZOłów itp., jakoteż w katarach naczyń odde­
chowych i kokluszu. (Monografia radcy dworu 

Loschnera o Giesshllbiu . Puchsteinie.

Wszelki© papiery War­
tościowe, banknoty za­
graniczne I monety, ku­
puje i sprzedaje pod najkorjy- 

stiiiejszemi warunkami

K antor wymiany

i i i
w K rak ow ie ,  ^
80 . Zlecenia z pro 
uskutecznia się od 
pocztą bez doliczei 

wizyi.

Kraków, dnia 4/18'
(Ben bleaąoeg? kupon*-)

Rubla papierowe . . . . » ■  100 rubli 
Morki niemieckie ■ . . . * »  100 mar. 
łO-to baukówka złota

płaoą

113 50 
67 60 

» 35

-  | w  e  U  ja  M M M 9J  I W k B W U  B  1 *

115 50 4«/ Luty likwidacyjne . .
^ 2(1 5 • /, Lłstj- ss*t. W  a r n a  wy 1 Ł a .

6*/, Pożyczka krajowa galio, &a *łr. 1001103 — 
* V / | Pośyo*ka krajowa ga'io. »a d r .  I00j 97 60 
5*/, Ob lgao”« indemiz. gal aszlr. 100 k. m. 104 - -  
*•/, galicyjski fundusz propinaeyjny . 6 91 69
* V /J  Listy zastaw. Banku kraj. »  10$  98 -
5% ObIl*i Leartsaai-ae „ ,  • t  Smin. 100 50
4'/, Listy SMt^wns Tow. kssć- sless.^ . j 50

* v / .
6*/.
57.
4»/.%
57.
n

baiik* łiip<

U Kh .i 94 ŁOI 
. 1 99 9<‘ 

s ptw®. 10* *07 60 
swr. za 4o iat  !00 40] >01

98 10

W an u w e , dnia 3/13
(Bes Lleląoego kanonu.)

■5•/, Listy zutswne z r. 1869 za rubli 100 
za rubli 100

9 4-i 
105 _ £ . •

105 _ j
93 40, 
98 75!

II Em ., 
HI Em., 
1T  E li

WledeA siaka 313 
Obllgl dtsi* p*4»tw«

(bez bieżącego kspoiin .)
9ó 50 >7. Bscta snstr. papier.
99 80 ^ .

108 m f j s  ■

101 50 
97 80

Król. Pet'. rubU lJO 99 - -flOO 50 l'V
,  .  a »0O 96 —! 97 50 7»Dortdz „

Ł w ż w , d n i a  8/1**

r  b’aa . ,
:  ;  i * *„ papier, nowz 

U n t t .  1854 na 250 złr.
31 1860 na 500 złr.

„ z r. 1880 u  100 złr.
B i i ,  1884baz *L cali

-
Aks; e Ba* ku hip. gal. (dywid.) na złr. 900 314 —{320 -3*7* n j 
6“/, Llzty zazt. Banku h it -t. “  złr. 100100 30101 —l£ k Ke1nta papierowa- -  . r  . . . .  _Ł __ _  __ lu>P)żyzyka

Listy zastawne,
3•/, Boden-0»-e<ii; allg . oat. z pr. 
4V.7. 0*1. Tow. kred. ziem. ókr. I

»;/, o a n i irs ;. obi. ko m an d  * '•  iw  
4*;.°/, banku zustro-wggt^k. ca łh .  1QQ 
4°/, Banku austro-wsgier1 ’ *6° *a słr, 100 
4°/, Banka kip. w*f. • premia Or. 10C

L o t y
Budapest. loży Bzsyllhti na
gjodytowl a u itr  
Krakowskie . . . .  na 
Ozerwonego K rzyża anstr. ni
Ozerw. K rzyże weuii-rskif u .  
R u d o lfa .................................. z*

5 złr. w. 0. 
na 10<) itr. w < 

90 Vt. w a. 
10 złr. w, »•
5 złr w. ss­

i e  *h . w. a. 
90 ałr. w. %.ns

Otwiola* 
ijw iL !

4V / ,  Listy zast. Bank 4 kraj- “  *łr. lotfj 98 40
4 /• 7. .  Tow. kred. ziem. sa złr. 100! 30
47* . . .  okr 66 afr. 100> 94 60
5*), Obligaoye iademn. galio. ‘°0m.kJil04 30 
B |,  galicyjrki fu n J jn  prcpinaeyjny . . 91 75
5*|, Oblig koman. Banks kraj- aa złr. 1001IO1 -  
4 ■ ‘/o Obligaoye pciyca i kr*- «  *h. rOul 97 60

99 
100  -  

95 30 
106 — 

99 46 
101 70 

98 90

Obllgaaya keroay wąglarsklcj-
Renta z ł e t s .............................** *ł r - 100’

. . za złr. 100 lik) 9^ 101
«100 zł. » „ 100 135 75 l‘ 36

iheis-Keg.) „ „ 100 129 -  lafl.C P1
4•/. Losy Ćisańskie l W

i preni. węg.

ObllBaoys Indsanlzaoyjne.

4 7 , g z licy jik i fundus* propinaeyjuy . .
5 /, Obi. ind . Galieyi . . . za 100 m k. 
4 % Obi. iu l .  W ęgier . . . za 100 złr.

92
i04
90

99
106
Ul

  G e y i baakaws i kslsjmn
10 — żaglcbznk a . . . .  n» 900 ah 
8 ' —ffiankysreln Wiansr . na 100 sit 

—|  17-—Kredyt, dlc hancLni frtssa m. ICO ab 
15j 94 —toećitb łnk  węj. allg®m. na 900 zL 
- 99 —IGalic. Bank hipcteezny za 90 -,*j

19 — Laenderbank . . . .  aa SOo 1,  -
47-30 Austac-wegi«rskl . . .  na wX zł.

I 17"—iUziogesiu ■ • ■ Bi VlO z>>. 
501132-S5 Ferdynanda fółnaen. ua 1060 złr 
—! 8'40,karola Lzdwlka . .
90 14 --JLwowsko-OzerEiow. .

i
910 ab 

n a  900 it.

l i*

1C9 159 50
99 10 99 70

W 99 ^ w
101 - -
99 40 9J 90
99 4 j P9 •0

113 80 113 70

6 30 6 80
186 — 186 60
92 29 so
16 40 17 90
;o 6> 11 __
19 60 90 6G
97 60 99 60

149 149 Ml
104 75 105 25
116 26 *77

*b 129 75

191 80 19J 40
K T 3 - 1 0 0 8 -
tl5 50 S16 —
9767 * 7 7 9 -
204 50 *05 _
737 - 938 —

Doi Movy i bintor vyoianr jakóba hochstima 'ifur P .........  m' :......
f i n k i w .  K n a k  k I I w i t  U m i l i  A  — W

O p v u  ----- —o --------------t  t  \
ln y  MiHaty, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zieoenia z prowmoyi 

ututeo in i* odwrotni poozta Im  d tU o m ii prowizji,!



Bazar wiedeński R. LIBAN A, Sukiennice, 18
N r. 379

poleca wielki wybór zabawek dziecinnych, kołnierze, mankiety, laski, parasole, teczki, albumy, przybory do po- 
7 dróży, wyroby skórzane, przedmioty brązowe i majolikowe, perfumy i mydełka. —  Ceny umiarkowane, sma i 10

N O W A  R j£ F O R Al A.     Kraków, 5 Grudnia 18 i\.
K s i ę g a r n i a  s y d a s n i o u

J. M. Himmelblaua w Krakowie
poleCi*

I » r a  Z g o r z a ie w ic z a  • * Wskazówki m e* 
l o a r c i n c  ja t uczyć p*h ży r a c i in n k ó w
w szkołach Itao w y th  pospo litych , d la użytku 
kandydatów i kandydatek  seminaryów naucty- 
cielskiuh, tudzież d la  nanezycieli i nauezyoielek, 
sposobia«y«n się do egzaminn kwalifikacyjnego.

C e n a  w  o p r .  1  s ł r .  2837 1 2

Kooce8yoaowane przez Wys c. k Nam .estnlctwo

BIURO STRĘCZEŃ 
M a r y l  K o b ia łb o w e j

przy ulicy M ik o ła jsk ie j, L. 1 5 , p a r t e r ,
poleca d o b o r o w ą  s ł u ż b ę ,  jako to ekono- 
nów, leśniczych, karbowych, ogrodników, kucha- 
Tzy, lokajów , bony do d z ie c i, Polki i Nienaki, 
gospodynie, panny służące, pokojowe, k uchark i 
i wszelką tłużbę fo lw arciną, tudzież  umieszcza 
oubjektów, praktykantów  h a n d lo w jc h , 2 dobre- 
mi świadectwami, tak  w mie;sou, Ja * '  Pro* 

winoyi._____________liJ 1 3

K a w a l e r
lat 28 , katolik , w łsd o ją ' y w mowie i piśm ie 
językiem po.skim  i  niemieckim z m aturą gim na­
z ja ln a  egzaminom  rządowym  1 rachunkowości 
i  k a s o w o ś c i ,  » dw uletn ią p raktyką rachunkową, 
obeznany, * m an ip u lac ją  kancelaryjną i pracą 
konceptowik> z® wybkiem 1 ładnem pismom, po­
szukuj* za miernem wynagrodzeniem odpowio- 
dniej posady. — Zgłoszenia pod adr. X .  Y .  Z .

poste restante B r z e s k o .  2842 1 3

Młodzieniec
Inteligentny,”  1 wyroblonem p ism eu i, poszukuje 
zajęcia w kancelary i lu > kantorze. Zgłoszenia 
przyjmuje pod lit. S .  I* . poste restante K r f t -  

U ó w  d w o r z e c .  2851 1 *

Panna służąca
uzdolniona w k raw iec tjźn ie , białem  szyoin, ro­
zumiejąca wszelką obsługę i umiejąca czesać, 
poszukąje od 1 s tycznia  , osady na wsi pod skro- 
mnemi w arunkam i. — Oferty poa adr. H. S. 

Nr. 8  pusto testau te  Tarnów . 3847 1 8

©  111 p y
w s s e l k ł e g o  r o d z a j u  d la do­
mowego i publicznego użytka, d la 
ro ln ic tw a, budowli i przem ysłu. 
NflW nĆÓ 1 ^ edług Bower Barff- 
i lU lfU d u  1 Patentow anego sposo­

bu inoksydaeyjnego
* Pompy oksydowane ^

są  zabezpieczone od rdzewienia.

njniwszej, najlepszej konstrukcji.
D ziesię tne , s e tn e  i z  p rzesu w al- 
nem i ciężarkam i w agi pom ostow e
z drzewa . żelaza , dla ruchu 
handlowego , fabrycznego, go­

spodarczego , oraz dla innych przemy iło­
wych celów. W agi osobowo, wagi d la u- 

żytku domowego, wagi bydlęce. 
T ow arzystw o komandytowa d la  fab ry k a - 

cyl pomp I maszyn
w .  c j- -A .K .v :E i:K r& ,

W i e s i ,  1 . ,  W a l l f i s c h f f .  1 4 .  
Kataloal darmo I oplatnle.

Do sprowadzenia jW ćz v. m-y ntk ie powa­
żniejsze składy m aszyn, handle żelazne. 
Biura techniczne i budowli wodnych. Za­
kłady studniarskie itp. Zadać wyraźnie 
„ O  a  r  v  e  n  n’ a  o k s y d o w o n y ,  1 
p o m p  i  w a g " .  1 s  *.5 10 20

Wiadomość dla matek.
Na św. Mikołaja i Gwiazdkę.

N a podarki i na  kolędy świąteczne najodpo­
wiedniejsze i najpraktyczniejsze są

nbranba dla dzieci
które zamawiać można w nowo otwartoj s r a -  
c o w n l  w a r s z a w s k i e j  u b r a A  d z i e ­
c i n n y c h  i  d a m s k i e b  t o a l e t ,  oraz • -  
k r y ć  f W l r i n n y c h .

M . Sadowska.
K  r a k ó w  ,  u l .  F l o r ,  a d s k a  ,  Ł .  3 4 ,

„pod trzema dzwonam i".
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się od­

wrotni* i w edług mód najświeższych w sezonie 
simowym. P rsy  ra j sumienniej izem wykończeniu 
b«z porównaniu najniższe ceny. 231 i  3 0

Dyraltoya

Towarzystwa tkackiego w Korczynie
(p. loco) o b o k  K r o s n a

poleea Szanownej P . T. Publiczności

słynne korczyńskie płótna
f

od najcieńszych do najgrubszych wyrobów 
ł o t n a  ż a g l o w e  1  l i b e r y j n e .  o b r u s y  
l e s r w e t y  z w y k ł y  i  a d a m a s z k o w e j  

1 j  - s i j  . r ą c t o l n i  z w y k ł e ,  a d  i m a -  
s z k o w e  i  l t a p i e l o  w e ,  c h u s t k i ,  ś c i e r -  
h i  i t. p. w >&Kr«a tk%ctw& urahodŁąoe wyroby.

Cenniki próbki w yayła t lą  franoo.
Przy  znaozniejszom zamówieniu tow aru Towa­

rzystwo daje stosowny rabat. 2125 29 30

Zakopane.
-s p a r c e l e  b u d o w l a n e  d o  s p r z e ­

d a n i a .  Przy ulicy Chram conskiej, obok willi 
Dra Baranow skiego, je s t większa parcela z la­
sem 1 mórg 28C [] sążni, w całości lub parce­
lami . n rz j willi Grabówka parcela , obejmu­
jąca  b.isko morga. 2823 2 6

Bliższa wiadomość u p.  L e o p o l d a  K I t z -  
l e r a ,  właściciela sklepu, w  Z a k o p a n e m .

Oryginalny francuski
C O G N A C

kuracyjn y 2400 19 23
utrzymuje na składzie a p t e k a  

„ B i a ł y m  O r ł e m "
A. Siedleckiego w Krakowie.

p o d

Zdolny pomocnik handlowy
p o s z u k u je  p e s a d y  d o  h a n d lu  w in  i d e l i ­

k a te só w  od  1 5  g r u d n i a  lu h  z a ra z , 
fcg łonzen ia  p " d  lit . A .  B .  p o s te  r e ­

s t a n te  K r a k ó w ,  d w o r z e c .  28 J 6 2 3

ddy ml potrzeba inserować w dzień 
nikacn krajowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

Centralne 2196 38 o

B i u r o  o g ł o s z e ń
Lwów, Kopernika, L. II.

Ogłoszenie ltcytacyi.
Filia c l nz. gal. Akcyjnego Banku Mnotecznego

w Krakowie
podaje do powszechnej wiadomości, źe zapadłe z d. 30 
listopada 1890 J Z J E s t S t C f W y ,  a mianowicie 
papiery wartościowe, nieprolongowane i niewykupione,

w dniu 17 grudniu 1891
o godzinie 10 przed południem w lokalu Filii Banku 
hipotecznego w Rynku gł., L. 30, wobec c. k. notaryu- 
sza, przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu  

za gotówkę sprzedane będą. 2853

,Zu.n goldenen 
fifl.cfisapfel"

Apteka
w Wiedniu,J. Pserhofera

, aingerstrasee, 15.
Pigułki czyszczące krew, i
nsjzupełniej na tę nazwę, gdyż istotnie jest wiele chorób, w których te  n j-l 
gułki swój znakomity środek okazały. — Od kilkndziesięciu lat pigułki te s* 
ogólnie rozpowszechnione, przez wielu lekarzy przepisywane, a  nie ma pewnięl 
rodziny, któraby nie posiadaJa małego zapasu tego znakomit. środka domowego, j 

Pigułki te kosztują: 1  p u d e ł k o  *  1 5  p i g u ł k a m i  9 1  e . ,  I  z w ó j j  
i  6  p u d e l k a m i  1  z l r .  5  e . ,  za zaliczką nieopłacone 1 z l r .  10  e .
Za poprzednlem nadesłaniem  kwoty pieniężnej wypada p rzesy łk a  o p ła tn le : I zwój p ig u łk i  
I z łr . 2 5  c t., 2  zwoje z łr. 2 -3 0 ,  3 zwoje z łr, 3 '3 5 ,  4  zwoje z łr. 4 -40 . 5  zwoi z łr. 5 '20 , [ 

10 zwoi z łr. 9-20. (Mniej niż jeden zwój nie posy ła  się.)

uprasza się wyraźnie „J. Pserhofera pigułki czyszczące krew
zażąda* i na  to uważać , te  napis w ierichni każdego pudełka m s podobiznę podpi>n J .  I

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, oraz eks- 
pedycya pism peryodycznych

3. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca 2741 4 5 ,

S i e r o s ł a w s k i  J ó r e f :  „ Z b i ó r  K a l ę d - 1,  ułożony do śpiew a lub na sam
fo rte p ia n : 1. Mędrcy św iata m ona,chowie. 2. Lulajże Je iun iu . 3. A wezora z w ie - : 
c»ora. 4 I >giiojiała, runęła . E W śród nocnej ciszy. 6. Niepojęte dary. 7. Przy- 
b.eżeli du B .tle e u  8. Ri_dujeie się bracia mili. 9. Cztery ia ta  zawsze pasał. 
10 W żłobie leży. J1 Amoł pasU rtuin mówił. 12. Gdy się Chrystus ro d u . 13. 
P asterze  bieżeli. 14. Bóg się rudzi. 15. Cztery la ta  zawszem pasał. 16. Pasierze 
pośpieszają. 17 Christus na tns est 18. Dnia jednego o północy. i9. Pan z n ie­
ba i z łona. Z< Ach ubogi w żłobie. 21. Hej w dzień narodzeu n. 22. jak aż  to ' 
gwiazda. 23. Dzisiaj w B«tleem 24 Pójdźmy wszyscy do stajenki 25. W itajie  
w itaj, ach naiodzouy. 23. N arodził się w stajni. 27. Słyszą z nieba muzykę. 28. 
P asterze  m ili eośeie widzieli. 29. Bóg się z P anny  narodził. 1  z ł r .  3 0  c n t .

N a  M i k o ł a j k i .
poleea księgarn ia  naLład.

J. M, Himmalblaua w Krakowie. 
A, B. u. poglądowe
dużym, druków inem I plsanem , litery  p rzedsta­
wione na przedm iotaeh znanych dz ieciom , np. 
a  a rm a ta , a n io ł , b  b ę b en , bocianj, but, bicz, 
e  cebrzyk, eytryna, cukier, ozapka, d  drabina, 
dzwonek, dom itp . Cena w opr. 50 ent., nakle­
jone na płótnie 80 *ut

Złoty wiek dziecięcy szyk (zawiera też
w spaniałą kolor, rycinę św. M ikołaja) , w opr. 
1 z łr. vo cnt. — Zamówienia najdogodniej za 
przekazem  pocztowym. 2845 i 2

P S E B H O F E K  w J # * -  C Z B l t h Ó N E J

Balsam na odmrożenia LK'£
1 słoik 40 et., i  p rresyłką franco 65 cnt.

Sok z babki zaostrzonej
przeciw nieżytowi, ohrypoe, kaszlowi.

Ameryk, maść gośćcowa
1 złr. 20 centów.

Proszek przeciw pocenie nóg
eena pudełka 50 ot., i  opłat. prz*syłką 75 ct.

Balsam na wole,
tn ą  przesyłką 65 centów.

Esencya życia (krople pra­
skie) r  '

barwie jak  w opisie użycia-

Angielski balsam, LSni - ir  
Proszek fijakiorskl piersiowy,!

1 pudełko 35 cent., i  op łatną  przesyłką! 
60 centów.

Pomada tannochininowal
4* P n e r h o f e r a ,  najlepszy ś r o d e k  d o | 
porostu włosów. 1 sło ik  2 złr.

Plaster uniwersalny s?el5ia,|
na rany. 1 słoik 50 ct., z opł. przes 75 et.

Uniwersalna sól przeczy-1
i o f * Q  A .  W .  B o l r l ® h n , |

^ “ 4 /4 < łJC ąv C *  znakom, środek domowy | 
na złe trawienie. 1 paczka 1 złr.

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są  jeszcze na składzie wszelkie w austryackich 
dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szczególności; nieznajdująoe się 
na składzie zostaną na żądanie natychm iast sprowadzone i jak najtan!ej.

K o z s y ł k j  p o c z t o w e  wysyłane będą jak  najszybciej za gotówkę, większe zam ó-1 
więnia także za zaliczką należytości.

P rzy nsucsłanio kwoty z góry (najlepiej przekazem  pocztowym) wypada porto zna­

na zepsuty żołądek . złe traw ie­
nie 1 flaszeczka 22 eut.

oznłe niżej, niż za  zaliozką. 101 1 1J

W i e l k i  k r a c l i !
Ponieważ jedna z największych fabryk zegarków w Ssw ajcaryi zbankrutow ała, aby zaś 

zebrać cok*lwiek pieniędzy, m nie wysprzedawcą zam ianowała, sprzedaję przeto i> rs z e p jm sz n y  
■ e g a r e k  t t u k u i ,  n i k l o w y  z  s e k u n d n i k i e m  idący doskonale (za eo się gw arantuje) 
za niebywale, bajecznie niską cenę, bo tylko za 2 słr. 85 ot. i oświadczam, że są t o  z u p e ł  
n i e  n o w e  n i k l o w e  ( A u k r y )  z e g a r k i .  Aby zaś każde zamówienie z growincyi mogło 
być dokładni* mskuteczn.„nem, uprassam  szanownych prenum eratorów  i czytelników tego dzień 
nika, podać adres wyraźny i dokładny. Aby zapobisda wasolkim naakodzeniom w tianaporcie, 
pakuje alę kuźdy zegarek starannie  w drew nianą tiursyneozkę i  dodaniem objaśniania i sennika. 
Dostać można, dokąd zapas starczy za pobraniem  pocztonem  przez W i e d e A m k i  m k l- a d  
k o m i s o w y  l i  L O D E K ,  Wien, 11/3, Shw elgasse Nr. 9, I St./R  2790 2 3

Magazyn zabawek
A  W .  C .  A  J I T  C r  E  Ł  U  8  A J .

d a w n i o j

F .  B r u n o  H a h n
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 2,

^  p o le c a  n a  Ś W .  M 1 B I O L A J  j3 l

wiele nowości w zabawkach dziecinnych
w  B asen j z ruehowpini rj-bkami i okrętami, kieszonkowe maszyny do ssycia | j

Iga aparaty fotograficzne, maszynki do pisania i rachowania, latarnie magiczne, ̂ 4
y i  drukarnie, fortunki, bilardy, lalki od najtańszych. U
J Gry to wai-zy»zKie od 10 oentów. ^

1 kon ie  n »ul i ]  A pa ra ty  gim nastyczne> żołnierze cynowe 1 kon ie  na V  
biegunach. — P isto lety  pneum atyczne. 2840 2 3 -̂”

Doroczna wysprzedaż
roipoczęła się z dułem 1 grudnia w m agazynie

F. S Z U K IE W IO Z Ą
R y n e K ,  H u l a  A - B .

Brązy, M ajolik i, W yroby skó­
rzane, W  achlarze, Biżnterye itp.

I P *  O w n y  b a r d a i o  t u n l o .  ^ ą |  2816 3 0

: ) O o m o ic x x x ix x x > o < x x x D m c
Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie

w  o p r a w i e :  i

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p-

C z e s k a  a g e n c j a  h m  20 o

Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26.

W iedeń.
|C . Sachera „HotsI Central"

dawniej „Weisses Ross“,
,  m2C  a ,  t o  o r m - t r  e s m m e ,  8 ,

zupełnie odnowiony i urządzony, elektryczne oświetlenie, winda osobowa ■ 
W  O & r & a .  z i m o w y ,  2785 2 ‘

i P o k ó j  z 1 łóżkiem od 1 złr. do 3 złr., z 2 łóżkam i od 2 złr. do 5 z\r   S a l o -
ny. Pokój z całem  utrzym aniem  od 4 złr. za osobę — Kestatiiriicya A lis tar- ' 
t e ,  p o k o j e  t o w a r z y s k i e .  — W npt*-*!*** '®  . • a *“  wyłącznie przeinaczona do I 
różnych uroczystości, jak  wesel, uczt itp ., z osobuem i^s^ ^ 1 pgrodem zim ow ym ._

Objaśnienia i prospekty udziela k«K h o t e i ; .

JÓZEF RUDNICKI
w K rakow i© , R ynek gJ., H otel Drezdeń«ki, ;f

poleca 4
Praoownię Bielizny mę»klej.

Główny skład ręk a ffi«zeŁ- |
W ielk i w yb ór n a jm o d n ie jszy ch  kraw atek . |  

Skład pledów, czapek I kapeluszy angielskich.
Płaszcze gumowe nieprzemakalne prawdziwe angielskie. 

Parasole wiedeńskie i angielskie*
Keoeisery 1 torby potirbżu^

Skład prawdziwej wody kolońeklej* 3710 5 o 
F a b ry cin y  skład oryginalnej bielizny Jaeg©ra.

S siafrok i, u b ra n ia  m ęsk ie  i  k a m ize lk i p ik o w e ,
° r a *  w  Ł u n y o b  a s ą j  A w l o ś u y o ł z  t o w o r ń w .

X  irm ku  a i  Z w i ą i k n r e j  w

U l w :
JjJ w in i 1 

Papier 1 fabryk!

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Gauvaina.

Przepisyw ane przez lekarzy tranonskieh i za- 
granieznych od lat 30-tu zawsze a wielkiem  po- 
w odzeniem , } o n iew .i sk ładają  się wyłącznie s 
ro ślin , nie spraw iaja rżnięoia ani kolek i mogą 
się nżywaó jako środek srzeźw iająey, oozyazor.a- 
ją Dj krew lub spraw ia ący  przeczyszczenie M e­
toda użycia w polskim  języku. W ymagać należy, 
rb y  p igu łk i C ap^aina znajdow ały się  we flakoni­
kach włożonyc - w pudełeczka k irtonow e i aby na 
każdej p igułce znajd»w »ł‘f i.* nniSM C a u T a i n .

W Paryzv w ap teos i i .  a a a t ,  rue
Faub S t. heois, 147.

D oitać m oiu j w Krakowie w aptekaoh pp. 
W. B e d y k a , Traucsyńskie!.; 1 . Wiszniew 
' ego w* Lwowie w aptece pp. Ruckera i  a 
tfaUksta K rzyżanow skiego ; w Poznaniu w apt. 
Dra M ank iaw ic ia ; w Brodaoh w aptece p. E u l 
tka i F io a zo sa : w Czernie .CaOh w aptece p 

Gdinhowskieiro. 136 46 0

Bronisław Dobrzański
K r a k ó w *  B y m e h  f l ó w n y ,  2 2 ,
poleca Szan. Publiczności swój *nan z tanlsiol

M A G A Z Y N
obuwia wszelkiego rodzaju.

obuwie wyrabiane w moim zakładzie n a  spo­
sób a m a n sk i jest eleganckie i trw ałe . Cena 
oonwia męskiego począwszy cd S  z ł r .  5 6  c t . ,  
damiLiege cd 3  z ł r .  wyżej według wym agań. 
I* mówi mla I reperacye  uskuteoznla slą  dokła • 
dnie I szybko. Zamówienia « p rtw in cy i posyła 
Się zaraz odwrotną poczto. M iara centymetrów* 

lub zużyty bu«ik 2461 22 0

C e g i e l n i a
w miejscowości oddalonej od m iasta W ieliczki 
i kolei o 500 sążn i, wraz z 2 szopami ua ce 
gły > placem i g l in ą , z piecem do w ypalania i 
6 formami na oegły, z a r a z  d o  w y d z ie r ­

ż a w i e n i a  na ezas dowolny. 
Wiadomości wdzieli W o j c ie c h  S y p a ła  

% B o g o c ie  poczta W ieliczka. 2819 2 2

] M T a  G r w i f c z d k ę !
Prześliczne i nadzwyczaj efekiowne dekoracye do u b ieran ia  drzewek. 
Najpraktyczniejsze lichtarzy k i 1 ćwieczki nabyć m oina po cenach 

bardzo umiarkowanych w sklepach 
E S .  W .  N r i e m o j o w s f c i e f f o  

Ł » 6 w , Teatralna, 3, I Jagiellońska, 6. jd ir a k ó w . Sukiennice, 28.
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 3807 6 o

Sortyment do kom pl atnego n b ran ia  drzew kn od zlr^ 1.50 »*  5.

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
majster Hzewsfei

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  ś w .  T o m a s z a ,  2 L ,  
filia ulica Floryańska, L. 15,

poleea w doborowym z&pssi*

obuwie damskie od 3  z ł r .  2 5  ct., męskie 
od 4  złr. 2 5  ct. i  wyżej i dziecinne, w ł a -  

srPBgo wyrobu z najlepszego materyału. 
x«paraoya obuwia I kaloszy  nskntsoznla się szybko I tanio . 2505 13

Doniesienie.
Niniejczem zawiadamiamy Szanowną P, T. Publiczność, że

Filia wiedeńska
Heilmana Kobna I Synów

u L  O - r o r ł z l s i B L ,  L .  9 ,  I  x > l Q t r o ,  lo.
fea została Iłogfdo znopatrzoD ą w w ie lk i w ybór g o - l |  
flj tow ych  lH

i DZIECI
na sezon jesienny i zimowy

n j w własnym zakładzie w ykonyw anych, w najnowszym fasonie, 
po zdumiewająco n i s k i c h  cenach.

-  -  D]io.7nr.8/4 ri^btarinia uważać na nuttisr
Z uszanowaniem

H e i l m a n  K o l m  i  S y n o w i e  
ulica Grodzka, L. 9, I piętro.

W  W ie d n ia , w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka 
L. 9, w  Przemyślu, w «  L w o w ie ,  w € ą o r

Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szanowną P. T. Pu­
p a  bliczność dokładanie uważać n a  numer domu, gdzie nasz m aga-

wm znajduje,

ly nasze: L. a, w r r z e m js iu , we Lw ow ie , w t
nlowcach, w B ia ły  (B ie l s k u ) ,  w Opa- p 

w ic , w P llź n le , w  T a rn o w ie , w R seszow ie , w Jaros la - U' 
f. Stanisławowie. 2132 22

Dr. Bolesław Prus Strowski
otworzył 2831 2 2

kancelaryę adwokacką
w Ropczycach.

m A s s a g b .
Dr. Michał Eanhnann
leeiy juk dawniej : choroby s t a w 6 i r ,  m l ę -  
®P* J * » * r w o w  (nerwobóle , kurcze , poraże­
ni • ,  h y ste ry ę), jako te i atouią kiecek i „yłośe 
**Pr mooą m ięłienia ( M a s s a g c ) , według me­

tody Mezgera w Amsterdamie. 
Przyjiuu.e od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy a l .  G r o d z ­
k ie j ,  p o d  Ł . 3  I. 2428 26 75

Guwernantka, Angielka, i 
Bona. Francuzka,

p o B iad a jąc a  k r a w i e c z j z n ę , p o s tu k u ją  u  
m ie sż c ź e u ia  u a  w s i p rz e *  Biuro Stowa­
rzyszenia Nauczycielek. Kraków. Fran­

ciszkańska, L. I. 2830 2 2

Kamienica we Lwowie
s znacznym dochodem 16.000 z łr  n*tt«), w n a j­

lepszym stanie, d o  s p r z e d a n i a .  
W iadomość w !._nu*.aryl adw. Ora Bllzlóskiego 

we Lwowie, ul. jag ie llońska , 17. 2792 4 4

U dzie la  lekcyj taóców

Józefa £  ker owa
Plac Szczepański, L. 9, I piętro.

Osobne godziny dla dzieci. 2668 15

D N N M I I N I I N M

; 4 / i  •n łODzo. auzi injntmnra #
Aprot wane przez 

Akademia medyerną 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz oft- 
claluy fraucuzkl, aank- 
donow! e przez radę 

Medyozną w Petersburgui n u  §

W  posiadające równoczeiuie włosnoś ci Jodu . 
9 i żelaza, pigułki te skutkują ryl :inie, w* * 
9 wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 1 

I tuje zarodek skrofuliczny puchliny, ittha -  ( 
■ nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 1  
ciW którym, zwykłe żelazo jest zupełnie. 

I bezskutecznem; w  Chlorosie (bladaczce),
I w L encorrhóe  (białych upltwaah), w A m »-1 
| norrhóe  'zatrzymanie zupełne łub częieio- |
. w» re uiarr.ee /. w  SuohotacL, w  S yfilis . 
'organicznej etc. Ostatecznie podają o n e ' 

9 lek. rzom śroaek 1 apeurycznj, nadzwy- 
A  czaj silny, do podżyw.ania organizmu 1 do 
A  wzmacniania łconstytncyi limfatyeznych, , 

słabych lnb osłabionych.
NiB. — Jod niteżystego lnb zepsntego W  

elaza, jest lekars.wem niepewnem, roz- B  
i drzażnisjącem. Jako dowód czystości i A

P ig u łe k  ^. auteatyezności piawdziti.yeh P ig n ł 
' B i_ncarda, żądać należy, naszą piecz,ć 
I srebrz* ł podpis nasz ni- y Ź /
| niniejszy położony u spo 4/ '  r<,'
I dn zielonej etyluety. '

^  t=w- a
Aptekarz w P erytu , »nn BonaPARTB, 40 •  •

I wrsTnieoAÓ su rałizksstw, 9
9 9 9 — 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9iói *z7 o

liiliistmj
8. S ikorsk iego

zesz. iów 32 ( t  j. te, któro dotąd wyszły) do 
sprzedanie za połowę ceny, tj. po 35 eeutów 

za zeszyt, czyli razem za 11 z łr. 20 et.

P r z e w o d n i k a  b i b l i o g r a f i c z n e g o
D r a  W i s ł o c k i e g o  2698 6 0 

5 roczników z la t 18S6, 1887,1888,1889,1890, 
pięknie opraw io n y eh , do sprzedania aa 5 ałr. 

W iadom ość w Admin. .N .  Reformy1*.

N ą j i i lw : h e t n le j k z y  g a t u n e k

kanarków z Harzu
sprzedaje pod gw araneyą zakład  hodowli i w j- 
»vłt kanarków. E an a ik i, hodowane u nas, po­
siadają ton głęboki i dźwięczny pełny w nd«- 
rzeniach g a ^ a p y b h  i piękny zarówno w trelach  
ja* i w gwizdaniu. S z tu ta  kosztuje 15, 12, 0 
i 6  marek. W ysełka za pohrnniein. W razie nie- 
podoban.B przyjm aje się wysyłkę napowrót. — 
Cenniki darmo. W .  H e e r t n g  w  8 1 .  A n -  
d r e s w b e r g ,  K a r z .  Sehulm.-asse, 427. p ru .

winoya Haunower. 2608 6 10

B I T J R O

Władysława Świderskiego
w  T « . r n o w l *  3764 12 

poleca z N o w y m  R o k i e m

w yborow ą służbę
a mianowicie: k a rb o w y th , polewyeh , fornali, 
wol&rzy, szafarki , d z iew ki, również rzem ieślni­

ków dwor*kich pod n '.j«orzystn warunkam i. 
Porozumiewać się ze s łu lbą  można w każdą 

niedzielę i święta rann i Pu 01 "*diie.
Panny iłu ż ą c t, lekaje 1 kucharze, kaw alerzy,

znajdą zaraz umieszczenie.

Pierwsza Związkowa
garbarnia

w Rzeszowie
której W y r o b y  znane sa z j«k
najlepszej jakeści, sprzedaje po
cenach fabrycznych: mastrylti 
(skóry podeszwiane) wszelkie j a ­
chty i skórki cielęce,bran- 
tlówkl, skóry na pasy pę­
dowe, blanki szare i czarne, 

szpalty i  t. p .  22812430

Bielsku. Od^wta&ialny m i n  4rok» itl A 8syjawiikł


